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MUSZANOW 
premier bułgarski, odbywa 
obecnie podróż po Europie, 
prowądząc rokowania go· 

spodarcze. 

MĄZ OBCIĄŁ RĘKĘ ŻONIE 
jakp ekspijacje za grzech odstępstwa od sekty religijnej.-· Podczas 
operacji żona śpiewała psalmy. · - Sfanatyzowanych małżonków 

umieszczono w szpitalu dla obłąkanych 
Praga, 20 kwietnia. zaszczekał. Oboje matżonkowie uwa- 1 bez wahania. J go. by przyszedt do jego nlieszkanła. 

We wsi Paczetnicy pod Pragą cze- żali to za znak n[ebios: kura - to za- 1 Gdy małżonek odcinał jej rękę, tta- Przybyłemu przedstawit się strasz-
ską rozegrala się niecodzienna tragedia, mata ofiara. Postanowiono zabić... sy- · jekowa czytała głośno psalmy. Po .,ope ny widok. Cała podłoga była zlana 
przypominająca średniowiecze. W Pa- na. Ale pies znów zaszczekat i syn, śpią racji" twarda sekciarka, oparłszy się I krwią, a nawet był nią obryzgany sufit. 
czetnicy mieszkali małżonkowie ttaiek, cy spokojnie w drugiej izbie, ocalał.\ uciętym do połowy ramieniem o stół Oboje małżonków przewieziono do 
którzy należeli do sekty „Czeskobrater Wtedy łiajek zaproponował żonie, że 1 śpiewała psalmy nadal. szpitala dla obłąkanych, gdzie ttaieko-
skiej jedności". Hajekowie postanowili jej odetnie rękę. Kobieta zgodziła się I Iiajek udał się do lekarza i poprosił wa poddana została specjalnej kuracji. 

zal ożyć własną sektę „Językowców". 
Do założenia tej sekty namówił ich pe
wien kaznodzieja niemiecki, który na
padał w kazaniach na sektę .• 'Jedności'', 
zarzucając jej, że wśród swvch wyznaw 
ców nie posiada ludzi władających ję
zykami obcemi, a jednak św. Pa.wet 
wyraźnie powiada, że aoostolowie mu
szą wladać wieloma języf{amj. 

Gdy niemiecki kaznodzieia wyjecłiar 
tlajekowie poczęli żałować. że zerwali 
z „J ednością'' i postanowili wrócić do 
niej. Trzeba było jednak okuoić jakoś 
swój grzech ,,odstępstwa". 

W tych dniach przyjechal do Haje
ków Urbanek, kaznodzieja „'Jedności" 
i na znak, że im przebacza, zanocowal 
w icb mieszkaniu. • 

Tego jednak mato byto ttaiekom. 
Postanowili ponieść jakąś karę. Począt
kowo chciano zarżnąć kurę, ale w tej 
właśnie chwili wpadł do izby pies i 

-
Socjaliści austriaccy organizują ~i~ w Szwajcarii 

Tajne składy broni i amunicji nad granicą austriacką 
. Genewa,. 20 kwiet11ia: I którym przewodniczą byli schutzl:>un· nadużywają życzli~e ~dzielo;neg? i~ 

Siw1erdzono, że w ciągu ostatmch 

1

. dowcy. azylu dla wysoce niebez.p1eczne1 ag1itac.11 
kilku tygodni rozwinęła się w niebywa- Nadto w pasie granicznym odbywają i działalności politycznej, pozosta.ijącej w 
ły 51Po.sób prnpaganda marksistow-ska na . się często tajne zebrania schutzibundow· wyraźnej sprzeczności z ustawami szwai 
tereniie Szwaijca1rji. Kiero\\miikami jej 

1

1 
ców, którzy posiadać ma.iją taine składy carskiemi. 

są przeważnie socialiści aiustrjaccy, któ broni i amunicji tuż nad granicą austrjac ••••••••••••••11!11 
rzy po roz.igromieniu ich przez Dollfussci, f ką, co wywołuje wśród miejscowej ludno 
zbiegli do Szwa?carji. Naibardziej in- ści wielkie zaniepokojenie. 
tensywną działalność rozwinęli soajali- W związku z tern prasa apeluje do 
ści na pogranicZ'U austrjrtcko- zwaj • r' miardaj ych czynników. a1by zaintereso
skiem. W niektórych mie.iscowościach wały eię bliżej zain pirowaną działalno· 
odibyWa.iją się wspólne z.gromadzenia, ścią emigrantów politycznych, którzy 

Krwawa bójka. na Chojnach 

Naruszenie „czystości 
rasy11 

Berlin, 20 kwietnia. 

Przygotowania do Wszuscu. uczesinic:_u p~dli poronien ;;; 
wyborów . „„ z1em11~ 

Charakterystycznem dla panujących 
obecnie w Niemczech stosunków jest 
ogłoszenie urzędowe w ·Darmsztadzie, 
że 27-letni żydowski kupiec Willi Ben
dorf w Ober-Ramstadt został uwięzio
ny za to, że utrzymywał on bliższe sto
sunki z 17-letnią niem'ką, Emmą l(ata
rzyną Kehr z Ober-Ramstadt. 

. L~dź, 20 kwietma. (ig) Wczoraj o godzinie 7 wiec:iz .. na nie przystała człowiekowi, piastujące-
· · I · Lódź, 20 kwietnia.

1 

siadlością. Ze złością, która zupełnie Nazwisko Emmy Kehr publikuje się 
dlatego. ponieważ zachowaniem swo
jem dała dowód lekceważenia obowiąz
ku utrzymania czystości rasy. 

C1t). ?rzyg?towama przed~yborcze Chojnach miała miejsce niezwykła bój- mu taką godność zabronił czerpaina wo
"":' ł'4odzi. trwa_J~ '!' dalszym ci!'\gu. W ka, pomiędzy lokatorami domu przy ul. I dy w swojej studni. Na tern tle powsta
c1ągu dm:a dz1sieJsz~g? nastąpi skom-1 W. dzięcznej 28 małżeństwem Mijukow- · la kłótnia. Gdy p. Barjasz w dodatku 
pl~to?"ame gtówneJ I okrę~owych k?- I skimi, a sołtysem gminy i właścicielem obrazil małżeństwo, p. Mijukowska Staruszek pod wozem 
m_1syJ wyborczych, ~tóre niezw!oczme I domu przy ul. Łf).kowej 1/3 Józefem Ba- chwyciła wiadro i uderzyła nim w gto-
P'.zystąp1ą do wy~ama zarządzen tech- rjaszem. 1 I wę sołtysa, tkóry zalewając się krwią, Łódź, 20 kwietnia. 
mczny~h w. sprawie wy~orów. Bójka mz:egirala się zupełnie na bla- Padł na ziemie. Miał jednak tyle jesz- (ig) D:oiś 0 godzinie 7 rano, na ul. 

Pomewa~ spra;vdzame ~rawa wy- hem tle, ale skutki jej były bardzo po- cze siły, że podniósł się, chwycił wielki Ptrzędzalnianej zdarzył się nieszczęśli-
borczego m1eszkanców Łodzi odbywać waz' ne. kami' en' i zada nim straszliwe ciosy w w d k u1· · h l 
· b d · b d k I t · · t y wyipa e . 1cą Jec a sznur wo-

się ę zie ar zo s rupu a me, Jes W mie~zkaniu pp. Mijukowskich za- głowę zarówno Franciszce jak i Edwar- zów, zdażających na targowiska miei-
ws~aza.ne~ aby wszys.cy. wyborcy zao- brakło wody. Nie namyślając się więc dowi Mijukowskiemu. I po chwili cala skie. W tym momencie, z bramy domu 
patr.zy)] s~ę zg.óry "'.' Jakie,ś doku~enty, długo małżonkowie wzięli wiadra i u- trójka leżała pokrwawiona: na ziemi. nr. 91 wyszedł 70-letni staruszek Józef 
stw1erd~aJą.ce. ich tozsamosć: ukonc.zony dali się do sąsiedniego domu, ·przy ul. Sąsiedzi wezwali po. gotowiie ratwn-1 Barjosz. Spieszył się widocznie, gdyż 
24 rok zyc1a 1 roczne zam1eszkame na Łą·k·oweJ· 1, by tam zaczerpnąć W10dy ze kowe Jak się oka1zao wszyscy troJ·e · k · · · d 'b 
t · · t · · · me cze aJąc, az wozy przeia ą, pro o-
ereme naszego mias a. studni. ' ' I I · byli. P?Wa~nie ranni: Epilog tej sprawy wał je wyminąć i przejść na przeciw-

Przyipadlkowo właściciel domu, sot- znaJdz1e się w sądzie. legly chodnik. Nie udało mu się jed-
Wykroczenia strajkują

cych górników 
Nowy Jork, 20 k~etnia 

W stanie Alabama doszło do licznych 
wykroczeń ze strony strajkujących gór 
ników. W dniu wczorajszym podczas 
zajsć 4 osoby odniosty rany. 

Wobec ·zaostrzającej się -i drri1a na 
dzień sytuacji zwrócił się gubernator 
stanu Alamaba do Prez. Roosevelta z 
prośbą o interwencję. Jednocześnie o
.dosz.ono w stanie Alabama stan oblę-
żeni a. 

Bur·mistrzowie wybiorą 
prezydenta Austrii 

Wiedeń, 20 kwietnia. 
Rada ministrów powzięta postano

wienie, co do wyborów prezydenta 
zw iązkowego. 

W myśl tej uchwały, dokonywany 
będz ie wybór prezydenta przez burmi
strzów ca ł e j Austrji, a na podstawie 
propozycji, uczynionej przez zgroma
dzenie związkowe, które przedłoży do 
wyborów trzech kandydatów. 

tys Barjasz, stał na ul'icy prized swą po· nak. Wpadł pod kota jednego wozu. od-

Zamkniecie murzyńskiego uniwersytetu,. 
kiórg składał olioru z ludzi 

Waszyngton. 20 kwietnia. Instytucja ta jest nową manifestacją 
Donoszą z Detroit o manifestacji mu kultu Woudou, zakazanego przed dwo

rzyńsk.iej, mającej na celu zaprotesto- ma laty na skutek ujawnienia faktu Sikła 
wanie przeciw!ko zamknięciu przez wła dania ofiar ludzkich. 
dze „Uniwersytetu Islamu" i oddaniu W czasie rozprasza tłumów zranio
pod sąd 14-tu „profesoró\t" tego Uni-J no 15 murzynów. Tłum stratował 10 po 
wersytetu. licjantów. 

Zamordował wiarołomną narzeczoną 
Po dokonaniu strasznej zbrodni popełnił zamach samobójczy 

Białystok, 20 kwieihńa. KryŁycz,nego dnia pod1cza.s rozmowy 11a 
W Koła.ich pod Bi,ałymgtOlkiem roze- ten temat ·Juszczuk 

grata się fawawa Łraige<lja. wydobył rewolwer i dał do dziewczyny 
Michał Juszcz.uk, zaręczony od dłuż- kilka strzałów, pOczem strzelił do sie-

sze.go czasu z Anną Jaświłowską, pa-dej bie. 
rzewał już od dłtlJŻszego czasu narze- Jaświł<>wska zmarła wkrótce, Ju-
czoną swą o to, że zdradza go z właści- szczuk za:ś w stan.ie b. ciężkim został od 
cielem p0bliskiego folwarku. wieziony do szpitala. 

Błagał on dziewczynę, by zanic- Krwawa tra1gedqa wywołała we wsi 
chała częstych odwiedzin w fo l war ku. wstrząsaiące wra,żenie. 

nosząc pQ.ważne obrażenia wewnętrzne. 
Wezwano do niego pogotowie, któ

rego lekarz przewiózł Barjosza do szpi
tala. 

Samochód pancerny 
najechał na minę dynamitową 

Charbin, 20 kwietnia. 
(PAT). Japoński samochód pancerny 

eskortujący obozy wojskowe, najechał 
na minę dynamitową, założoną przez 
bandytów w pobliżu tteonotaotze. 

Samochód ulegt całkowitemu znisz
czeniu, a jadący nim żotmerze odnieśli 
ciężkie obrażenia. -

Pra~a, 20 kwietnia. 
(Pat) - W poniedziałek, 23 b. m. 

odjechać ma z Czechosłowacii do Ro·sji, 
ipierwszy tran Siport schutzbundowców, 
emigrantów rosyijskich. TrrunStport obej
mujący 300 do 350 os·ób organizuje tutej
szy komitet oipieki nad emigrantami 
aushijackinni, złożony z członków czes
kiej i niemie-dkiej socjal-demokraioji. 
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e e • Wolna Trybuna 

•• którzy przez zazdrołt rzuca.11 
PANI LIDA o:~cRz::g~~.B!_ Jeżeli obco• Wł ml na ml!l~[ll a a~ rl J Nie wierzcie tym, 

Dwuch martwych płlotów przv starze szybu1·aclgo w przestwor~ach aparatu ~=~ ~ęz;:im!m,e:~:,~arz~:!i:r;!~:::.0~ 
I Ił dlacz~o chce Pant z.kończyć Waszę przy. 

~ • • 4 I A d d . -A I .,, - „ faź6? ~a•esornoDJlae e19eO IJ • ••ł!JvDJ OaDIC:aDJO Chce Pai zerwać teraz, aby unJknQĆ rQJ:cza. 

( ) · · · · · · · · · · l d · rowaniia? Dro1Ue ~lecko, stanowisko Pnni jest . sb Lotnictwo cywilne i woJsikowe ł zał się na f1rmamenc1e Jakiś samolot an- na lotmsku. z tego, że po wy ą owamu, . tow siu ne ale tylk ozęścl<>wo Gdy1', 
posiada za sobą stosunkowo ·niedawną gielski. Bolke począł go ostrzeliwać i uda wal się natychmiast do swego PO- ~::;c ży;e nas;_e 'nacechow~e było taii dal~ko 
przesz{ ość. Mimo to powstało już wiele'" wówczas stwierdził, że przy sterze słe- koju na piętrze a idąc schodami, stuka~ ~d 

0 
tr ·n 'cią n.ie 111ogb'byśmy sobie 110• 

legend, związanyc~ z żeglu~ą powietrz- działo dwuch nieżywych pilotów. Ze w ch~rakterysty~zny sp~só~ ciężkiem1 z:~:ć :a 
0~~~ni~·s:z:ą pnyie~ność, myśląc 0 ną. Piloci okazali się niemnteJ przesądni skronl ich spływała krew. Samolot butami. Po zag1męcm Iimchff~, często t . ~ 1 t al.nie na.delść kiedyś cza~ 

i zabobonni od marynarzy. wkrótce oddalil się. Najdziwniejsze jest, słychać szybującą nad lotniskiem ma- em,t; m~~~ ~7 u~ię teru ~en'It Takle 
W Angljj znana jest historja, . zwią- że, jak ustalono, tego dnia żaden sa- szyne, poczem kroki Jotn'łk~ rozle1aią- •~u u: k wi·e t 

1 
~szne · • 

zana z pilotem - kapitanem Snolefiel- molot angielski nie startował. ce sie na schodach budynku lotnłczeg~. • a~~1~ 0 'n~k~·0: lko ;0p~łniania taltich r.ze. 
dem. Zgin.ął on w cz~ste katastrofy sa- . Po kilku dniach ujrzeli żołnierze ~ie- Wielu pilotów wierzy, że W czas~e cz •~;fr/ ~imo, Yż~ sprawi•!• nam chwilow• 
mołotowe1 w poblizu Shepperton-on- m1eccy znowu ten sam samolot ang1el- mgły samolot wpada w przepaść. z kto· ~' olen· będ, miały w pr:z:yułoścł przykre 
Than:ies.. . . . . . ski. !który SP?~ojnie wylądował. Przy rej nie Je~t w stanie się .wydostać. Jak ! ko~:kwe~;;e, łub też takich, które przynos.z11 P1loc1 angielscy opow1adaJą, IZ w sterze znalez1ono ustalono, Jest to złudzeme optyczne, po- Rkod lub ewt&ilł ból osoboni trr.echa 
miejscu katastrofy, pokazuje się jakiś zesztywniałe trupy dwu łotni~ów an- legające na tern. że ~~ mgl.e pilot wid.z! Przy ~·wojem '::,,,m.tycznem usposobieni~, nt~ 
tajemniczy samolot. Samolot ten unosi gielsklcb. tylko małe odległości 1 zdaJe mu slę, ze powlnn• Ił~ PMi obawiać wi•lu rozc::i: roweń, 
się w przestworza, poczem opada. Po- Jak się okazafo, zostali oni zastrze- samolot wcale nle posuwa się naprzód. RozC1:8' wanła •tras:z:ne 

14 
tylko cłta "ai111 

wietrze przęszywa buk wybuchającego leni jeszcze na kilka dni przedtem, nim Zdarza się również, iż pilot, jadący sa• marzyciel~ch łudzi których myśl błąka po o· 
zbiornika z benzyną i przeraźliwe kr:iy- ujrzał Ich BOłke. Samolot nie spadł, al- molotem, widzi przed sobą drui:t aparat, blokach nie ~d.,.ąc' na ziemi żadnego onarcia 
ki pilota. Samolot-widlJIO straszy tylko bow~em miał. równ? nastawi?n~ ster. który leci wprost na nlego, Saft1:olot ten Czemu 'rna Pilili -pny&p11n ć sobie dobro;volni~ 
w nocy. . Dopiero po k1lkudmowem · krązeniu nad 1 skręca na prawo lub na lewo, I pil oto~ clłll'Plenia l!dY'i ro:z:ł~a , człowlekiom kocha· 

Ni~zwykle t~jemnicza h~storja zwią- granicą, runął po wyczerpaniu się ben-1 V.:i zdaje się, że zderzenie Jest nl7unlk· . 1lym Dap~wno nio priyi®e Pani z tiitwości" 
zana. Jest ~ lo~nictwem. woJskowem; W zyny. . n1one. Dopiero po ~hwlli znika ~aiemnł· 1 tylko w imię przyailycb celów? Zretztą. ~~e 
czasie WOJDY sw1atoweJ jeden z naJlep- Na znanem lotmsku w Craydon, 1 czy samolot. Ta mezwyka łluzJa pow· I dziecko nie wie Paul co sądr;i 0 wa~ęi znało· szych pilotów niemieckich, BOłke, wy- „straszy" duch pilota Hlncliffe. Byt on I staje wskutek odbicia promieni o war- j m .,1 JeJ :z:t1a.jomy Jeżeli Jest iniętczyznit roz• 
startował na swym aparacie, w 'kierun· jednym z lotników, którzy usiłowali stwy nagrzanego powietrza; pilot widzi &tt~ny'm czło ie-kie~ honoru to zdaje sob-ie s.pra 
ku frontu francuskiego. Po chwili uka- przelecieć Atlantyk Iiincliffe znany byl wówczas odbicie własnego samolotu. I wę, te 'obcuf~ przez dłutsz; okns ezcisu z J~cl· 

Usl.łowała z za grobu ratowa# mez· a i:t~!:~:~y~apr:e:~:::l'czn~j~m;c~e~ch~~~rz:; „ •• • 11tRallfCego Silę o !el rękę I tem nmem ~-ylra 
dostęp d<i owe! ~an.i Innym 1tauj4cym słę. Ta· 

Tajemnicza zjawa zawladomiła lekarza o zamachu ~~n~~~0:0an~~w::0::.~~ ~c:;~~:"' m•*· 
samobójczym. - Niezwykła przygoda w Londynie. nł•PZ-;.:!·:. ~~0!; ~!.0~i:7i::d:.1·c:t::, 

<z) Hi.stotję po111iżis.zą podaijemy z pe· J Z\\' ano mnie, abym udz1eHł pomocv sn· bój's·twie, wikłała się tembarcfaiei, iź nie· cz~slo bez powodu ~e.zdraszcz11 Innym sr:czdct. • 
wnem Z&Sirzeżeniem co do jej praiwidzi- mo·bójcy„. majom.na zat.1·.zymała [ło na ulicy o ~ocb. l Nafważri:lejsze lost przec:Jei to, *• •I~ ~ochame 
wości, jest ona jednak ta.k niezwykła, Portjer O'bstawał przy swem twierdze 11 min. 3, podczas gdy w chwili, gcly ł, ~· -mlłośt Wasza zdoln" !est opro'".1enit Wa111 

i.ż z peWt!liością zaiinteresuje wszystkirch, niu, wobec cze·ilO lekarzowi nie pozo· Wilbort skoczył z okna, była ,!!od~. 11.28: ~Wiat .. Dlet7.e~o ma Pan ni•. wienye n~e:zo· 
mających pewną słaibość do spiirytyzimu stało nic innego, jak odejść z nici.em. Zaintrygowany dr. Crave prze.p•::owa 1 n•l1 narbłlhzol duchowo 010b1••. a ~aw•- wunę 
i okiultyzmu. · Zaoledwie odszedł kiłka kroków. gdy u· dził skrU1Pula1nie dochodzenie i stwier- ! osobom obcym, 0 których życi;hwoac1 1* Pa~u 

Niedawno pOfP'ełnił w Londynie samo wagę jego zwrócił fakt, że przechGdnie dził, i.ż samobójca nie utrzymywął żad·! hllżHel!o nie ;ńdoino, Zr'.ut~ .drolll Pame, 
bójstwo, rZJUca.ją.c się z 3-go pi~~~~a na spogląda9ą w górę. Zaciekav,-iony le· nych uiajomości z k0<biętami, albowiem j gd!by aawet 01 w••Ytcif lMt nueh riu:Ję - ta 
bNk uU y, nłejaki Samuel WiJibo • }(a z r 'eż poduiósł głowę i ujrzał, jedyną kobietą, jaiką .znał on w :owem c:6' 1 l•&0 7 Ci~1to. ~ap~łnla lę lek":myślny 
P,rze nero.a lą.ty WiJJbort st acił żon", j~k w oświ~,tlQnem aknie 3-ito p;.ętra życiu, była iego zmąrł~ l)rzed tr~em:i I k;ok, którego p6zn1e1 Zl!lu1e •f'f pznz ale iy· 
o lćt rEl'.j był a.rdzo prizywfązany. Po -s.toi jakiS starzec, zamierzający najwl· laty żona. Krewny Wiilborta pokai.ał' cłt. A Pen chc;\ałb.'f INicze, oby jedon ł~szy-

śmierci jeij, wdowiec zaniedbał swe in- doc.z.niej rzuciś się wdół. Jeden z prz;e· lekarzowi fotogTa~ę nieboszczki, na wi· W7 krok calem życiem otlpoku~ować. • 
teresy, odosobnił się od ludzi i coraz chocln.i.ów wezwał natychmiast telef o- doik której dr. Crawe WY'krzyknął: nieba z~pomnieć. o tem ł nie myśleć więcę!. 
rzadziej Oiptl~~czał swe mieszka.nie. Był nicz;nie straż ogniową, linni wołali na gó· - To nie do wiary! Wszak owę ta- nie wyct.il•Jlc • ta\uch łakt6w wn!csk6w nil 
on uwata111y w całej dzielnicy za 0rygi- rę, a.by starzec zeszedł z parapetu. Ten jemniczą kobiet„, kt6ra na 25 minut przyułoi.ć. . . ł-
nała, sczasem przestano się nim intere• jednaJk, po forótkim namyśle, t"'ZUcił się przed wypadkiem zatrzvmała mnie nar To mcpra~da, ze kobieta, kt~ra raz JXl'lle 
tować. Wilbor.t, Uczący już około sześć na ulicę. Dokoła samobójcy z.!!romad7-ił ulicy, wxyw:ah1c do samobójcy, a następ njła lekkomyalDy }({ok, z;.vm• Jest zdoh:a do 
di:iesiątki, żył ie.dynie wsp<>mnieniami o się tłum. P.r.zybiegł również i portjer, nie znikła bez ślcdu, była ta sama OsO· f powtórzeni~ błę~u. Niech Pan "'e~ml• ~od uwa
swej Zmllt'łej żonte, a pozatem niic go nie który z przerażeniem rozpoznał w nim którą widzę na tem zdjęciu„. Czyżby gę to, co się dziel• w duay taldeJ kobie:y, któ· 
obchodziło. · lokatora Wilborta, W drodze do szpita zmarła żOna de1perata usiłoWała z za.! ra wid:z:i, że ukcchany przez nią mę~czyzn~ 

Krytyczne.go dnia o góidz. 11-ej dy- la desperat zmairł. światów uratowa6 swego męia pr.zed che~ Ją ponudf tylko • tego względu, ze ktos 
ŻUT\ny lekarz jednego ~ szpitali londyń- Przejęty wypadkiem dr. Crave nie rOz.paczliwym czynem? \ i.dradził t&jemnie1t M prz~łoict. 
ski·ch, dr. Crave, opuścił po $kończooej mógł się usipoJrnić. SJ>rawa fajemniczej Zaigaidka nie zGStała, oci:ywiście, roz· Ni~h P11.11 nle bada teie111ntcy przn7fo§d 
pracy budynek szpitailm.y. Gdy ty1ko kobiety, która zawiadomiła go o samo· ' ~wel narzecwnel, niech Pan nle rozpytufe lurli!, 

dł 1. ~ ł d 'k ·--~--------~----·w-1ą~u•n•a•.•••••••••••••~nymDgąP~~~·~~h~~~~ wysze na u tcę, po1.11D1eg a oń 1a aś 

k1:.'~":~:i;~ i ~::„:;:.;:;~ Mróz został pokonany „. :.::·•; „;:·~~ =~~.'"''"'lk"w•g· 
Pros.zę, niech pan idzie natychmiast za .&'fmoslera. •pow••· zasłonq d••mnq, Po 25-ciu latach 
mną. Stało się ok.rOpne niesiezęście. ~ d k ł · 
Musi pan pomóc człoWiekOwi, który targ wghazuje wgaszq ·•emperaiur~ ~ zys a OJCB, 
nął się na swe życie. Pewien agronom czeski dokonał nie- j czenia i wreszcie doszedł do wniosku, ktclrym okniał si~ przewadnłk 

Dr. Crave wsiadł do takisówki, w któ zwykle doniosłego odkrycia. Agronom I źe zasłony dymne są znakomitą ochro· włoski w 0~65$1e 
Tej zajęła równie~ miejsce nriez.naqoma. ten skonstatowat, że sztuczna mgła, czyj ną przed mrozem. Caty bowiem teren (sb) Pisma włoskie donoszą o niezwy 
koibieta. Była bairdzo milcząca. Po d,ro li tak zwane wslony dymne, używane spowity tą sztuczną mgłą, posiada wyż- kle romantycznem spotkaniu. Pewien 
dze o~naqmiła tylko, iż saanoib6jca nazy- w czasie walk dla osłonięcia pozycyj szą temperaturę. . młody marynarz z Messyny, Andrea 
wa się Samuel W.i!Lbort. 1W, pewnei przeciwnika lub też w wojnie powietrz· Chodziło jesz-cze tylko o stwierdze- lnierta postanowił zwiedzić. port so~ 
c:hw~li pękła oipona sa.mochodQwa: repa- nej mogą znaleźć zastosowanie również nie, czy mgła ta nie działa S'Lkodliwe na wlecki Odessę. p 0 przybycm do tego 
racja potrwałaiby 10 mi.ooit. i dla i·nnych celów. rośliony, Dotychczasowe badania wy- miasta, poprosił 0 wskazanie mu jakie-

- Nie w"11rto czekać, - oświadczyła W górach Karstu . odbywały się ma~ k~zaly~ że anogół sttuczna mgła nie wy gaś przewodnika. 
wówczas kobieta i 01pUścila wraz z le· newry. Niedaleko terenu manewrów w1era zadnego wPływu n.a roślln~, poza Wkrótce zjawił się pewien starzec. 
karzem ta.:1{/sówkę. - Jesteśmy hlWco wła,ściciel majątku ziemskiego posiadał tern przy Pomocy amo~t~ku mozna u- W czasie zwiedzania miasta obaj męż
celu. 1 winnicę, której strzegł, jak oka w gło- sunąć szQ(odllwe składmk1. czyźni prowadzili ożywioną rozmowę. 

To mówiąc, taqemnfoza niezmaijoma wie. Pewnej nocy agronom zaniepokoił Ta nieznana dotychczas właściwość Okazało się, że starzec pochodzi rów„ 
zbliżyła się do domu i wskazała: - Trze się silnym przymrozkiem, który się na- sztuc·.inej mgły posiadać może doniosłe nież z Messyny. Nieszczęśliwy opowie
~e piętr<>, mieszkanie Nr. 12. g'le dał we znaki w czasie, gdy wino- znaczenie dla rolnictwa, a wrększe może dział straszne swoje dzieje, Podczas pa 

Leka:rz pobiegł napr.zód i zapukał do rośle poczęły już wypus~czać no~e. pę- J~szcµe zastosowanie. znajdzie w ogrod- mlętnego trzęsienia ziemi. które naw1e
wskazainych drzwi. Gdy 01beij,rzał się, dy, Udał się on natychm1~st na .mteJsce, mctwle, ~tóremu pózne mrozy daja. się dzllo Messynę, stracił on syna i tonę, 
stwierdził ze z,dzi:wie111~ean. lit kobieta aby skonstatować straty 1 częśc10wo im sz1czególme e 'lnakl. po strasznych tych przejściach opuścił 
gdzieś znikła. zapobiec. Pola i drogi, któremi jechał, Włochy, przenosząc się do Odessy, 

Dr. C.rave ze·szedł na dół i opowiie· polkryte b'yly grubą warstwą suonu. ·sPRAWIEDLIWOśC NA WSCHODZIE. Nieznajomy oświadczył. że nazywa się 
dział portjerowi o p11zy:god.zie, jaka go Ody jednak agronom zbliżył się do Inferra. Dalsze wyjaśnienia usunęły jut 
sipotrkała. Portijer nie po,siadał słę ze obszaru, na którym odbywały się mane- Do Mekki, iwł1tt1go miHta muzułma.n6w, wszelkie wątpliwości i 
zdumienia. wry, w pobliżu winnicy, zauważył, że napływają st.ie tłumy pobotny'h pl•llłrzym6w, młod)' marynarz rzucił sfę w objęcia 

- Wykluczone, aby Wilibort popeł- ziemia wolna jest zupełnie od szronu, Zdarzyło •łę, Iż młeJscowy rzezłmfeszek, kry· swego stareKO oJca. 
nńł samobój•stwo, - oświadczył katego- a powietrze wydaje się łagodniejsze. jęc •ł• w Uum1•, •kradł feclaem11 z pielgrzy· W ogólnym popłochu podczas kata
rycznie. - Widziałem go przed trzema dodać trzeba, że cały teren spowity był mów saldewk,. Przyłapano go wkrótce I zna strofy mały Andrea zaglm\ł. Dziecko 
minutami. Wychodzi on z.re.sztą tak sztuczna, mgłą, która docierała aż do le7lono przy nbn lkradzione Pleni11.Ue. Za· Było przekonane. iż rodzice jego padli 
rzadko z mies~kania, iż z pewnością za- winnicy. Spojrzawszy na termometr, prowadsono wlnowafc~ do 111du l tu, w obecno- ofiarą trzęsienia ziemi. Przypadek po 
uważyłbym go, gdyby opuścił dom , ag-ranom zauważył, że temperatura w ścł th11nn1e 11branyclt pielgrzymów, s11dz11 20-stu pięciu latach zetkną! ojca i sv 
wśród nocy„. I tych stronach jest ogłoall. ~yrok: uci116 do~lejowi prawą ręk11 I na, którzy uważali się za zaginionvch. 

- Czy jest pam n!ljzu.pełniej pewny, o kilka stopni wyższa aniżeli w okolicy., prxybic Ją do •łupa ni& placµ, llłko ostricieu111 Obecnie stary ojciec powrócił do Mes-
że jes'Ł ta,k, jaik pan mówi? ~ pytał le~ j Zjawisko to zainteresowato go, Po- rl!a wsoystkkh pol:lratymców i 4loci-ą iłod~l•Ją syny i iamieszkat wrąz z synem i jego 
karz. - P rzed dwudziesh1 minutami we ezął on czynić najrozmaitsze doświad· eklelłll· młodl\ fotli\o 
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lODZ W SZATACH WIOSENNYCH 
Ciepłe dni spowodowały wielkie 

wszystkich dziedzinach 
ożywienie 
życia 

we 

lódź, 20 kwietnia. na rok jest ich więcej. Skuszeni lodzia- Targ idzie. Biedacy, którzy z braku in-
Od kilku dni mamy już urawdziwą nie, nie mają nic innego do roboty, liczą nego zajęcia wzięli się· do tes;rn sezono

wiosnę w Łodzi. Chmurzy się copraw-1 na łatwe zyski. W ślad za chtodniami wego handlu lodami, zarobią przynaj
d_g_ od czasu do czasu, spada nawet rzę- włoskiemi zaczęły powstawać chłodnie 

1 

mniej kilka groszy na chleb. 
si~ty deszcz, ale są to właśnie typowe I łódzkie. I istotnie wszystkie cieszą 1tię Na podwórzach rozbrzmiałv skocz
w1osenne znamiona, Jest ciepło. a na- powodzeniem. Gdy tylko uczvnilo się ne dźwięki orkiestr. Bezrobotni muzy
wet upalnie. . nieco cieplej - rozgwar w nich zapa- cy, którzy w ciągu zimy cieroieli głód 

I jak za dotknięciem różdżki czaro- nował i ruch. Zwłaszcza onegdaj, gdy i niedostatek, również maja teraz po
dziejskiej zmieniło się naraz obl1cze Lo- mieliśmy upał prawdziwie lipcowy, we czątek swego skromnego sezonu. Ca
dzl. Zakwitły drzewka uliczne. Zaziele- wszystkich chłodniach - .- a jest ich bez te ześpoły, wyposażone w jak najświet
nila się trawa w parkach. I iakgdyby liku - trudno było miejsca znaleźć. nfeisze orkiestry jazzowe, wedrują z 
wszystko poweselato, ożywiło się. Gdy Kto nie może sobie pozwolić na o- jednego podwórka na drugie. Grają, śpie 
słońce grzeje, gdy jest ciepło, łakoś la· twarcie chłodni stałej, szybko przygo- wają. A ponieważ czynią to istotnie ła
twiej zapomina się o codziennvch tros· towuje ruchomą. Na ulice wviechały dnie, więc nie skąpią im lokatorzy dat
kach i zgryzotach. Otucha wstepuje w wózki z lodami. Za całą obsługę mają ków. W ciągu całodziennej wedrówki 
serca ludzi. Lato idzie. Bedzie łatwiej Jednego czlowieka. Spełnia on równo- będą mogli zarobić na bardzo skromne 
żyć. cześnie rolę konia, ciągnącego wózek i utrzymanie. 

Wiosna przyszła ze wszvstkiemi sprzedawcy. A ponieważ żada istotnie W powietrzu czuć wiosnę. Łódź po-

s.r. 3 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 8.45 „Konflikt''. 
TEATR POPUlA~NV Wi:rodowa 1s1, 

DtU o godz, 8,30 premj ,,Króiuw„ nocy". 
ARARAT w Rozma1łościa.:h:- l<ewia „tiym', 

t!fn Zych". . 
KINA: 

CASINO: - „Pieśniarz Warszawy". 
GRAN-KINO: „Nie jestem aniołem". 
URANU-KJNO: '" Ks1ąże z Arkadii''. 
MUZA: - „Shańhiona''. 
ROXY: - „Handel Żywym Towarem'•. 
CAPITOL: - „Taf!cz~ca Ve·ous". 
CORSO: - 1) „Nad przepaścią" i 2) 0 Pall1c na 

kółkach'' 
CZARY: -· .. Mia&to wiJm•'. 
PRZEDWIOśNIE: - „Jennie Gerh;irdt". 
SŁOŃCE: - 1) „Oskarżona" i 2) ,,Banita•'. 
RAKIETA: - „Ullca". 
SZTUKA: - ,.Maskarada Miłości". 
SZTUKA: - „Bokser i Dama". 
ZACiiĘT A; - l) Małżeństwo dla opinii. 2) 

Smlech w piekle. 
ZACHĘTA: - 1) ścit•UJ h.1d.zic i 2) Jak w 

rai u, 
PALA CE: - „Cs?bi'. 
METRO: - „Papryka''. _ . 
ADRIA: - ,,Papryka". 
OśWIATOWY: - 1) „Biała Oda!itS>ka" ! 2) „Po

konani zwycięzcy". 
I. P, S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta· 

wa prof. Pankiewicza i in. 
CYRK ST A NIEWSKICH. 

Dziś o 8.15 jedno pne-dMawienie. 
swemi zwiastunami. NietyJko przylot niev.:ielkich cen, cisną sie. ?-'?kót niego we~elała. Obudziły si7 nadzieję na pra

bocianów i jaskółek ją zwiastuie. Uli- ludziska, zwłaszcza mtodz1ez szkolna. cę : zarobek - bodaJ sezonowv. 
ca łódzka żyje swoistem życiem, które --- -------- lillll--------·------ ------- ·---~·-·· ·-------

zamienia się każdorazowo wraz ze zmia 

;;gg~~ti1~~ł:.~:~~!r%t~~~::fa~~ Zamordował właściciela nieruchomości 
swe podwoje, raczej okna. Obok wy- • , 

tfg~~nil0~:·k~r~~f~w~!tt~r.0sil:eepro- Zbrodniarz posta„~ow1I dokonac rabunku, aby... ra~po~ząć nowe życJt 
mienie słońca pobudzaj~ pragnienie. I Zabo1ca Kodssza skazany na lZ 'at Ul. aiaen1a 
ten natłok przed budkami z wodą sodo-[ · , · 'R ' 
wą i napojami chtodzącemi to ieden ze Wilno, 20 kwietnia. I oskarżonego o zabójstwo Mojżesza Ko- •

1 
znaleźć wleksz~ ilość gotówki. 

zwiastunów wiosny w Łodzi. Sąd okręgowy w Wilnie rozpatry· . desza. właściciela mewiclkiej nierucho- W śledztwie morderca twicrd7.ił. że 
Drugi-. to uliczne chłodnie. z roku wal sprawę Władysława Bieluńskiego, l mości, uprawiafoccgo nielegalną sprze- postanowił sobie po ograbieniu Kodc-

1

1 daż wódki. sza. rozpocząć nowe. uczciwe ży<.:ie„. 

REEMIGRANT OSZALAŁ ·W POCIĄGU 
Ponura tragedja gornika polskiego 

l(ról. Huta, ZO kwietnia szony gdy wrócił do kraiu, te w chwili, 
Pasażerowie, jadący wczoraj pocią- gdy pociąg przejechał na stronę polską, 

giem z Bytomia do Katowic byli świad- doznał pomieszania zmysłów • 

Jak ' już w swoim czasie p ·i dawaliś- Symulował również obłed: badani& 
my. Bieluński przysz~dł do Kodesza psychiatryczn~ wykazały Jednak, że, 
pod pretekstem kupna wódki. }~st on zupełnie normalny. 

S<\d okręgowy skazał go na 12 lat 
wjęzic1Jia, W chwili ~dy Kadesz odwrócił się 

- Bieluński strzelił do niego i poł9żył 
go trupem na miejscu . poczcm splondro
wał szafy i szuflady, spodziewając się 

Bronił adw . Łuczywek. powództwo 
cywilne wnosił ap!. Orensztcin. 

. kami niez.wyklego wypadku, 
Niedaleko kopalni ~zarlej wyskoczył 

ł• z jadące~o g9ciągq jakiś n mętczyzna. 
wołając Jednocześnie „Chcą mnie obra Po 10 latach pczyzn I s11: ·do zbro i 
bować". 

Pociąg zatrzymano. 
Policjant zajął sie dziwnym pasaże

Potworni mordercy celem ~ainscenizowania samobói· 
stwa położyli swei ofierze karabin na piersiach 

rem, który zostal lekko ranny. 
Odstawiono go do szpitala. Okazalo 

się, że jest to reemigrant z Francji, Ste
fan Paleczny. Pracował on we Francji 
jako górnik, a po zredukowaniu go, zo
stał uznany za uciążliwego obcokrajow
ca i wydalony, Paleczny był tak wzru-

. ~zeszów, 20 kwietnia. na wol·i;ość spo.woclu braku d~wo~ów. 1 plam od krwi. 
. w les~e •. nalezącvm. do oooza-ru dw?r I w hstopadz17 1933 r. zgłosił się„ d<J I Przeslucl!any chłopiec przylnal sic 

skiego Biehny, znaleziono w grudnl.IU · P. P. w Ulanowie ten sam Józef MLiilas do okrutneJ zbrodni i wyjaśnił, że od 
1?24 rOku zwłoki gajo-wego Józefa l(o- i przyzn_ał się, że. w r, 1924 zabił gaje· I dłuższego czasu nosił się z zą111:arem 
ni.a, weg~ Jozefa Koma. Do czynu tego na- 1 zamordowania swego ojca. W krytycz. 

P~ bliższem doch~dzeniu okazało. się mó~lł go ~rat jego Jan, który po. zabój- nym dniu skłonił swego brata .Józefa do 
że ga1owy został zabity kulą z .kar•bIDu, stwie p<>mogł mu do up<>i;or0-.van1a sa- udzielenia mu Pomocy w z"ład1cnit1 
który leżał na jego piersiach, zaś w lu· mobójstwa. ojca. Wyrodni synowie wyk7>rzystałi 

TEATR MIEJSKI. fie karabinu znajd<>w•ła wystrzelona Sp?wodu ":'yrzutó>y sumienia P. rzy· 
1 
fakt zagi·nięcia kury. Józef namówi! 

Dz.tś, w p.ioąitek, P-0 ell<DM:h znaicmiie z;Diżo· ł k l b d Ob d b ' b 
nych od 40 gr°"y d~ zł. 3.00 Oll'aa W sobotę us a, z?a s;ę o ecme . o wmy, Y wai ra I OJCa swego, y z nim udał się na POS7.U-
i w niedzielę wl.ecwnm &Vtuk.ą Abhenka Kon- Jak z tego można było wvwniosko· eta Mi.klas ~~stali nas~ut.ek tych. ze~n~ń kiwanie. Udali się obaj Śf;:ieżką, gdzie 
flikt". " wać, usiłował zabójca upozorować samo aresz.towan~ 1 o ds.ta wiem do .więzienia za krzakami ukryty był nieletni zbrnd-
BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. b6jstwo lub wypadek. w Rzeszowie, gdz.ie też odpo.wl.~dać hę·' niarz, który w pe\XneJ chwili \Vysko
• W ruedzńelę o godrz, 12-ei w południ-e N1JZ W wyniku przeprowadzonego dal- dą ~~ swą ~brnd.mę przed na1bhzszą ka· c;,yl z za krzakow i toporkiem za<laJ 
1ee~cze jeden bajka CoiUodi'e~ „Piflokfo'', u.rorz- ~zego śledztwa aresztowano wówczas dencJą są.dow przys1ęgłych, ojcu kilka silnych ciosów. skutkiem 
::aa;:~ f;er~~~:ie;s~dką,:l~;~=~ kłusownika Józefa Miklasa, którego Na skutek tych danych został za- czego nieszczęśliwy ~jelec padł mart\;'". 
Cl'tty wyją:tkawo najniższe od 35 gr, do zł. 1.GO. jednak t>O pewnym czasie wypuszczono a:esztov.:any Franciszek Bednarz, w Następnie przywiązah mu do nóg os 1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~ m1eszkanru kMrego przeprowadzona szynę tclazną i wrzucili do ~icprza. 
została rewizja. Znaleziono dwa worki Na skutek tych niezbitych dowodów 

Dzl• a poro W oa 40401- ze ~ładami świeżej krwi, w beczce uja· obaj zwyrodnialcy stanęli przed Sądem 
a. A '9. a wmono portfel denata, zawierający Okręgowym w Zamościu, który 16-lct' 

ważne SA be7płatne kupony do Cyrku. weksle na 1000 zł., w komorze znale- ·nego Franciszka skazał na umiCS7.C7.C• 
~ ~ ·zlono koszulę denata, na której wldo- nie w domu poprawczym do pCłnol·Ct· 

Jak już zaznaczylii§my, obecny pro- program, tembardziej, ie nasi C,;ytelini- czne były uprzednio !uż zmyte krwiste ności, ,Józefa zaś na 5 fiata więzienia. -
g;ram Cyrku Stainiewskich, który cieszy cy majn wyjątkową korzystną oka:zj~ plamy. Na brogu, gdiz1e Prancls1zek zwy Franciszek wyrok przyjął, natomiast 
się rekordowem PoWodzenfom w Łodzi, pójścia tczpłatnfo na fascyin'U!jace wido- kle spał, wykry~o młotek zakrwawiony Józef zaapelował, jednak przed rnzpra-
zni1knie wkrótce z repertuaru - Cyrk wisko. a na ubramu Jego znaleziono szereg wą apelacyjną zrzekł się apelacji. 
bowiem wyje:Mża do Lwowa. diz,Iś zaś Dziś, w piątek. dnia ZO-go kwletindia 
jeszcze ważne są poniżej zamieszczone b. r. nieodwołalnie ostatnr dzień waż
k'll!Pony, uiprawniające przy zakutpnde ności bezpłatnych, pon1·żej zamieszczo. 
jednego bHeru do otrzymania dirugiego nych lrupooów do Cy•rkru. 
zupełnie zadarmo. I Kupon ważny w Diatek, dlt'l/ia 20-go 

Należy zatem tym wsz.ystkilm, któ- kwietnia b. II'. 
rzy nie widzieli, giorąco polecić obecny . . „ .. . ...,,,..,, ••••••••••••••• 

Kupon „Republiki'' i „Expressu'' 
DO CYRKU STANIEWSKICH 

(ul. ks. biskupa Bandurskiego 10, dawniej Sw. Ann») 

Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do otrzymania dru
giego analogicznego B E Z P ł. A T tł I E. 

Wyci._ć ! Kupon ważny jest tylko w piątek dnia 20-go 
kwietnia o godzinie 8.1'5 wieczór. 

Przed I 1nojo 
%or•qda:enia 111łod• admtnistro<UiflVCli 

Lódt, 20 kwietnia. trzy pochody: jeden - organizacyJi 
(it) Jak się dowiadujemy, w iwiązku socjalistycznych i klasowych związ

ze zbllżającyms ię dniem 1 maja, w ków zawodowych, drugi - frakcji re· 
czasie którego odbędzie się szereg po- wolucyjnej P. P. S. i z. z. z. oraz trzeci 
chodów, wladze administracyjne wyda- - narodowych socjalistów. · 
ły zarządzenia, mające na celu ochro-
nę bezpieczeństwa publicznego. 

W dniu tym zakazany będzie wy
szynk alkoholu. Poza tern wzmocnione 
będą uliczne posterunki policyjne. 
Wszelkie próby wywołania zamieszek i 
burd. bedą tłumione w zarodku. Władze 
zezwoliły na odbycie pochodów wszy-

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w piąte.le, o g.od.z.inje 2().3() powtórze· 

nie premiery Ciperirlikf w 3-ch Blk<taeh Waltera 
~all~ „Królowa Nocy" w re-żysedi Zięcia
kreWTI1oza. 

KAMERALNY WJECZóR ARTYSTYCZNY. 

••••••••••••••• ·~.„ .. 

1 stkich organizacyj, pochody te jednak 
1 muszą odbyć się w największym spo
koju. 

:•:•;•;•:••;:~:.:l:i:.ł=:.&l 1 W roku bieżącym wyjdą na ulicę 

W. nde.dz.i"1ę. rlnia 22·go b. m„ o itodiz. 21 
odlbędz1e się w lokailu wystawy obruów Braci 
Ha•bef wieczór aTt}'l!ltycz.ny .z ud.z~ałem Ta1nl'Z1·ry 
Górai!Gkiieij i jej uczecic (tańce al'ty.s~yczne), 
!<olll!l!·mtego Maickte'W'j.oz.a (prelekc)a o i;.zfoce) 
I ari}'ISIŁy Teaibru M.iieij&k{egto Datrdiz.i~~ (r~ 
cytaioje), 



'lłJirfflo %o·6aDJo - :Jł.onflurs 'tsvf.elniflóDJ „txprł' ssu" 
Honfturent:i oś111iadc:safq sic: n>s•ustfiłm -dsie111łt:om' Prawa autonkie zastrzct~ 

Dwaj już tylko są amanci 
(film dobiega zatem końca) 
Wysłuchajmy znów oświadczyn 
Miłosnego, dzisiaj, gońca. 

TU WIDAC, JAK NA DLONI 
„Krew się burzy - sił Już nie mam, 
Dusza śpiewa - zmysły płoną, 
Powiedz luba czybyś chciała 
Tylko moją zostać żoną?" 

NA TO ONA: 
„Piszę biegle na maszynie 
A że w piersi serc~ tętni -
Na ofertę pana. zatem 
Też się piszę bardzo chętnie•• 

(Dalszy ciąg Jutro). 

, ~Ą!~~!l~! T~-,!~~.!!! l Miedzynarodowy kongres policyjny 
.oows~ją·z~~~1!:'.ł czasu i pleśń „Kiedy ranna ~·~~·g~: Dzie~ wi.eozo:;iv· I prsust~puje do enereic:.:nej 111alfti s liandlar.-ami 

7.05-7.25: Gimnaetyk.a. 2<>°02-20· 15: °jf~!.aJ -~brane · 1 __ , · ŚUD1UID to111ore1D 
7 25-7 35· Muzyka z płyt · · · . .,,,, a111Kę muzyczną wyig. p""1, j 
1:

35
_7

40
: Dzi n.nrik • Zdzisłarw Jacime.cki. : W Genewie rozpoczyna się wspólny im pieniędzy, darowania strojów itp. 

7.40-7:55; Muz;ka 
2 
P;ł;.~'· :Z0.15-22.40: K~c;ent Symfon.ic·zny z F.ilhat-m~ii zjazd członków Komisji Ligi Narodów W ten sposób niedoświadczona dziew-

7.55-8.00: Chwilka g06pe>darstwa domowego. h~~r&~~IW\"lkiieJ. J'~kon,a,~:g Omep.~alb fil., oraz Międzynarodowego Kongresu Po- czyna wpada w sidła zawodowegq 
8.00-8.05: Odczyt. progr. na dZ>ieO bieżący. g·a · R 1 bczm~ CP _ ~ yr. ('-~)o.rza re -e.r· licy1'neg0 W sprawie t któ d b t · · · 
8.05-11.40: Przerwa. I .o erl . aSaJOe5'.6'11s "''"" . . . agen a, ry z o ywa s opmowo Jel 

11
.
4
0-

11 
50: Codziennv p ~gląd P P Isk' . W przei:w'1·e: Felieton luteracki p. t. „SrzJaiki~m zwalczania handlu zywym towarem zaufanie i wywozi zagranicę. 

11.50-ll:SS: Konw.niikaity Mdrwe. rasy 0 ieq. powi~ści po1sd<ie:i" - wygło& Wacław Ro· i opieki nad małoletnimi. Wspólne obra- Miejmy nadzieję, że konferencja ge-
11.55-12.05: Sygnał czasu z Warna.wy. Hejnał 22 ~;300 . Mur'·- 1841 k A-' . „ dy mają na celu zawarcie międzynaro- newska poweźmie nowe uchwały, które 

z Krakowa . . , Y"""' • z aiw. " unia . d . k „ któ ·t b l'. . • ł h 
t2.Q5-l2.30: M~zyika u1amia z ł . 23.o0-23.0~: ~iado·~ośc.i . meteoi:o1og1czne dla .oweJ. onw~nc.Ji, ra przycz.yi;i.11a Y spara 1zu1ą panoszące się wp ywy an-
12 30-12 35· W1'adnm=- me'6 11' gy_'l komunikac11 lotn1cze1 I komuniikał pOljcyjny. się mewątphwie do skuteczn1e1szego dlarzy żywym towarem. T. 

• • • v · 1 ,,~.o.ro o. 1czne. 23 05--?3 30 D .. 1.· tao k Ad · • l · t · 
12.33-12.55: D. c. m11Zyik.i p0!pt11lamei. · - · : · c. mw:, ..... 1 • z aw. " r1a' · zwa czama eJ 

g~~~:gg: ~=- połucnowy. AUDYCJE ZAGRANICZNE. międzyn:!~~~;:~~~g~ t~l;:t się we Znachorka spowodowała jmlert 
15.o.5-15.10: W1aidoaności o ~oil"cie polskim 19 05 L th' K f d Sł t d · ·' h d I dziecka 
15.10-15.220: l(.Ollllunriikat Lz1by Pr.zem.-Hrun.dl ~ · · a l. oncert sym oniczny po . yszymy czę~ ~ ~ ~me~ ~e . a~ e 

wej w Łodzi. -0 dyr. Schneevoigta. zywym towarem JUZ me 1stmeJe, ze Jest Kalisz, 20 kwietnia. 
15.20--1~.20: Godzima II1JUzyik.i lekiki·ei. Orldesitra 19.10. Monachium. Koncert svmfon. to tylko wywtór fantazji powieściopi- We wsi Sobiesęki, gm. Iwanowice 

teait;u „C~gainerja" pod d)'ll". Z. Górzyńskie· 19.15. Rsga. Koncert symfoniczny. sarzy. Rzeczywistość zadaje kłam tym (powiat kaliski) wydarzył się tragiczny 
g.o 1 Sta>n1Mawa Nowicka (p1o~enki) 20 OO B k t K t · · d · C t t · 16.20-16.35: Prz.egląd wydawnictw · · · u aresz . oncert symfon. pod wier z~n1om. zęs o czy, amy w pis- wypadek, który dobitnie świadczy o 

16.35-17.15: K011ice.~ Metropo.l~t.i.lne~o Chóru dy·r. Klemensa Kraussa. mach wiadomości o ciemnocie panującej śród ludności wiej-
PrawosłaiW'!lefo Pod dyr, DymvtM Orł<owa. 20.00. Oslo. Koncert symfoniczny. zaginięciu młodych dziewcząt, skiej. 

17·1~~~~g~(pf;ty)~woiry w wyik. TrLo Czer- 20.10. Poste Parisien. Koncert symfon. a potem okazuje się, że dziewczęta .tel We wspomnianej wsi odbywała po-
17.30-I7.50: Odczyt dila matumystów z cY'klu 20.35. Sottens. Koncert muzyki współ- zostały porw~ne przez członków mię- ród Michalina Pawlik. Wezwano do niej 

„~iologfa" - ~.gł, pro. St. Sumdń&ki. _ czesnej. dzynarodoweJ bandy handlarzy ży- t. zw. „babkę", t. j. znachorkę. „Babka" 
17.~18.-HYt .~~ lliolwego ustr()ju ~ko~ , wym towarem. „: - ~ pragnąc ulatwić poród przebiła kość 

!isła~".Sf~{~f -- wygł. wizytg.tor ~ta- O~zywiście, że · po~anie. nie odby- ciemieniową noworodka'. Stan chore] 
18.10-18.50: „Zesta.ryc~ i nowych operetek. Dgżurg opiek. ':Va się V:- ten: sposób, Jak S6bie- 'Yy0br~- po.g~rszył się po tym za~iegu. Życie po-
18.50-18.55: Odczytarue p.rogramu n.a dzie~ Dziś w nocy dyżurują nMtępujące apteki: zamy. Nikt m~ porywa dosłownie ludzi. łozmcy uratował dopiero lekarz, dr. 

18.~~1~)~";'-R . . Sukc: ~- .Ka.sperkiewic;Z<a (Zgierska 54), S1;1kc. . Odbyw~ się to w. spos~b. znacznie Szych~wski z Błaszek. który dokonał 

19 1
5-

19
·
25 

Roem~. J. S1tkiew1cza (Kopernika 26), J. Zundelew1cza dyskretme3szy, a m1anow1cie za po- operacJi 
. ł „ : epe ac tealłrów i komunikaty (P~otrkowska 25), s Bojarskiego i Szata (Prze-, mo~ą z .h k M . 

ódzkie. . . jazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rych- "' nac .or ę ar]annę Przybył aresz-
19.25-19.40: Fel1et-0n aktua1ny tera i B. Łobody (11 Listopada 61)) przyrzekania posad towano i przekazano władzom sądo-

. bezrobotnym dziewczynom1 pożyczenia wym. 

A/Ił i!IH! lilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHl1 ... r Przeczekał chwilę poczem postawił kim wprost wysił~iern) wstać od stołu, = =- I na 5. zgarnąwszy do kieszeni wygraną. KochaJ· mn1·e zawsze --jka ~~b~~~c~~r~\i:. ~~~ją~Ie~ęk~~~ si~.~e k~~;r~rgJe~~nkÓ~!ki: okazało 
= = dlugo 1 monotonnie. - J alk na pierwS'.lY raz wystarczy! 

Sens J 
· ś~ Ryszard patrz"c na 3'e1· bi'eg czuł mvśla' w"·s~t0 o•"' · k = acy na powie „ współczesna. ·-··::::::::::::··- rtaplsał Andrzej Zańskl. _ . • "' . . . • . • - - t, "' Vt pUSZCZaJąc asyno . 

... i::i iiililllllllllllllllllll!llllllllllllllllll !l!!ll 1!1illliiil lili:l! li 20 • illilllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllF' ~fa~h.'~e~~~~~w~l ~~e~a0cf c::i~~~ę~ pie.r· zw~{:1c~j!~g~u~·~b;:~ię~~ ~~~J~b~~~ 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. czenia, kos·Ląc ostatek żyta. - \YYs.ze~t~m z. formy - pomyślał, jaki mUal. Obojętnem ok:i.em spoglądając 

Miody Baron Ryszard Glntołd nawiązał Setki ludzi pracowały w · uspraw1edhwrnJąc się w duchu - nie na fantastyczm.e kształty daileki1ch gór, 
znajomość z panną od krawcowej Celiną la. ażeby pomnoz'yć fortunę P0°i·nciteotdcózow· graiłem p1rzecież tak dtugo. i kombinował: 
Liwińska Stosunki miedzy młodymi za- . . l I I · ś · h . , I NaJ· · · · · t · czynają sle coraz bardzie! zacieśniać, aż - i wmeść do pancernych kas starego prawie u miec nął się na mysl o - . wazmeJsze Jes w grze - o ile 
wreszcie baron oświadcza sle Celinie. barnna jeszcze więcej pieniędzy. i tern, że kiedyś z obojętną miną prze- szczęśc1.e nam sluż~ - nie przeciąganie 

A tymczasem tam, w Monte Carlo 

1

. grywał tysiące - a dziś denerwuje się stru~y i opus1zcze.me w odpowiednim 
ROZDZIAŁ DWUDZIESTY. za zielonym stolikiem siedział Rysiza:rd możliwością stracenia dwudziestu fran· c~~sie sto.lu, tak Jak to uczyniłem dzi-

p ' I t 1 · k i z obojętną miną w ciągu minuty prze- ~ów. s1a1„ Oto Je<lyny system i tajemnica ru· 
rzy Zie onym S O I U grywal to, co przez tygodnie z najwięk· 1 Ta:k.„ Ae wówczas miał za sobą wlle~i ... w ~en sposób, nie hazardując za 
Ryszard Gintold, wchodząc po size- slym wysiłkiem zebrał trud wielu„. rezerwie c~ły kapital S;"ojego. o~a, dlziś ~iele, m?zn.~ zaw.sz~ wstać o~ st_ o~u ma· 

rokich schodach do góry, uczul, że ser· - Gra bardzo stylowo: nie rozina· zaś zdany Jest wylączme na siebie. Ją<: bodaJ kilk.adziesiąt frankow wygra-
ce uderza mu _ mocniej: jaik gdyby śpie· miętnia się i umie panować nad sobą - Wresizcie kuka zwoniła bi·e·g. neJ„. Są l.udLie, którzy przez lata całe 
szył ,-- po długim ozasie niewidzenia - szeptaili, patrząc na niego wyfraczeni Jeszcze chwia denerwującego fin!· lZ teg? ży~ą„. D}acze&:óż i ja, pos_iadtszy 
na spotkanie z kimś bard'.lO drogim. dżentelmeni. schu - aż wreszcie zahrzmial obojętny tę tai_ei:11mcę, pi~ miałbym sprobować 

Specyficzny zgiełk vestiburlu i sal o.. - A przytem jest pięknv i młody! - głos krupiera: częścieJ sz~sc1a? · 
szołomil go niemal. dodawaly piękne panie, szacujqc zgrab- - Wygral Nr. 5. Ieiio dm.a .oklamał pora-z pierwszy 

Przypomniały mu się dawne dobre ną pos~ć mlodzieńca prowokacyjnem Kupka znaczków przesunięta 'Ligrab- ~~:'e·b Al?owiem zapytany przez ~ą, 
czasy. spo1rzeme)ll. nym ruchem krupiera zjawiła się p11Zed ~""' . aw1ł tak dług?• _odparł wymJJa· 

Trzy lata temu spędzi tu jeden znaj- I talk było oo wieczór„. Aż '"res·t-cie Gintołdem. J~oo. z~ spotkał JJIT'l.YJac1ół. którzy wy· 
bardziej awanturniczych miesięcy swo· długi Ryszarda wzrosły w tak zastra· R d k . . d ciąginę~i go na wycieczikę. 
jego życia. szający sposób że zaniepokojony ojciec yszair - acz owi<:k star~ł si~ na A i potem, całując ją na dobranoc. 

PrLyjechał - bÓgaty jak książę Mn- musiał przyjeż0dżać do Monte Carlo i sobą panować, r?lp;omde~ł się. ~ierod- poraz Pierwszy nie odczuł żadnego 
duski - ażeby z nonsza.Jancką obojętna· ratować lekkomyślnego jedynaika. szą wygraną wzią. L~ 0 ry zna• · . - przytem dreszczu, źrenice Celiny przy-
ścią tracić pieniądze, jakie przez wiele Miesiąc ten nadwątlił wptawd1zie p<r zyskał pe~ość siebie. ~panow~l ~ię. pomniały mu nistądnizowąd okrągłą 
lat zbierali jego przodkowie. tęŻ'llie kapitały Gintołdów - niemniej Podwotl sumę, postawił na dziesiąt- kulkę rnlety.,. 

Grał i przegrywał. Ryszard wspominaił go jako najpiękniej- kę - i wyg_ral mo~. . - . Wie~l 70 .- powi~dział nagle -
Stosy banknotów przesuwały się Sly okres swojej młodości. AczAmlwiek s.!uzyło mu. szoz.ęśc1e, 'Zlnu~iła mi się JUŻ ta Nicea! Jubro po· 

przez jego palce i ·mikaly, zgarnięte Tylko w jakżeż zmienionych powró- grał w dalszym ciągu ostroż1me. Za trze- jedziemy na stałe do Monte Carlo. Do· 
obojętnemi grabkami krupierów. cił tu warunkach. cirn ra'reim przegrał wprawdzie część brze? 

W dalekiej Polsce huczały tartaki Nie było mowy o tem, by sobie mógł poprzediniej wygranej, wnet jednak po- - Jaik sobie tego życzysz ~ odipar-
stukaly młyny - a po łąkach Gintoł~ _ pozwolić na większy hazard. Nie stać wetował sobie tę stratę. la jak za~sze miękko i posłusznie Celi· 
dów błyszczały srebrne kosy, wailąc go ria to było. co· najwyżej mógł zary· Demon gry osziafamiał go coraz bair- oo. ~ PoJadę z tobą wszędzie, choćby 
gęstwie · zielonej trawy. W lasach Gin- zykować drobniejszą jakąś sumką. dziej. Wygrana upajała go. On jedoo1k do piekla!.„ 
tołdów stękali z wysiłku drwale, bijąc Tak też uczynił. grał coraz bardziej ostrożnie, a skoro Sama ni~ wied~i~l~ jak bardlro pro_:: 
sieikie.rami w żelazną niemal twardość Znalazłszy wolne miejsce przy stole, klllpka J.eżących przed nim zm.aczików roaziy stał się ten JeJ zart. 
stu1letnlich dębów. W skwarne lipcowe usiadł i położył przed sobą dwudziesitxr 'Lwięiksizyła się killkakrotnie, zrialazl w so (DALSZY CIĄG JUTRO) 
południe żeńcy mdleli niema~ ze zmę· frankowy znaozek. ·bie tyle si1nej woli że zdołał (iz nadilUidlz- ' 
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SENSACYJNA 'POWIESC WSPOŁCZESNA • • • =' 220) Napisał JERZY BAK 
11•••••• ' ~-J...~ - • ~-- „ .. - - --- ·-- ~~ 1- -- ... _. - ~- „ __ .__...i... „ ..- L_. _ .... .!.. _ • .l • _ • ···-······· 

STRESZCZENIE POCZĄTKlJ POWIESCL ~ Tttaaa:k... Znam... 1 . · Detektyw był zadowolony. Naraziel w średnim wieku. Zadzwonił na dozor-
Józel Chudzik był beU'Obotnym. Pew· - On stale u nas kUJPUje ... Wiedzia· nawiązał kontakt z Księżniczka. Teraz . cę. Wręczył mu banknot dziesieciozto-

nego dnia, gdy sied.z.iał przed dwol"Cem, ie· łem, że pani go zna, tyilko chciałem u- ·trzeba ostrożnie zabrać sie do dzieła i towy oraz wizytówkę. 
go ukochany syne-k. Jaś,_przyniósł mu zna· dJ Ć d ~lr 
leLony kwit bagaż.owy. Na podstawie tego 1awa y;:)\l\.retneg?··· . . wydostać od niej skąd ma ów kluczyk ... , - Proszę to zanieść Pani Sołowe-
kwitu Chudzik odbiera wali.z.kę, w której -:- Skąd pam wte, ze my się znam~? · . Ale najpierw musiat pomyśleć co I reckiej ... - rzekł. - Zaczekam na od-
znajduie poćwia.rtowane części zwłok ludz· - zapytała, chmurząc _czoło. · · zrobić z tą posadą w firmie .. Henriet- . powiedź. 
kich. Tego samego dma Chudzik dioiwladu· M st'k wiem pros: ę pa 
je się, że iest synem hrabbego, gdyż tako . - Y ~szy 0 . y, :- - ta" ... Musi się wystarać o tę Posadę dla Dozorca udał się na . góre. 
niemowlę zamienLOJlY został w klinice nie m... A w.rem s~ąd,_ ze on Pr:zecie ra:z niej ... Ale jak to zrobić? Wrócił po kilku minutach. Zamia9t 
może iednak naraa::i.e wydo.stać n.aa.wisika lmpował dla P.am piękną sukmę... Przypomniał sobie w tej chwili Hop- odpowiedzi przyniósł wszystkie trzy pu 
swego ojca. - DTlak mm

0
e ?I. ! . J . Sot . . pena. Ten dureń będzie na nia czekał o dła z suknią, plaszczem, kwiatami i 

Chcąc się p-0.zbyć upiornej walizki, Chu- -: . a ··· . a pa.m amny owe 10-ej w aucie ... Czy pojedzie z nim? ... przyborami toaletowemi. 
dzik podrzuca ją, lecz minio to posądzają reckteJ ... Pi::m1ęt~1!1 doibrz~.„ żmurek był bardzo ciekaw ... Postano- _ Cóż to? _ zdziwił si·e Hoppen. 
go o zamo.rdowanie hrabiego Burskiego, ie- _ To memozhwe ... Nie otrzymałam . . ć N" . d t d 
go rzeko.mego ojca. Sprawa oparła się sąd . ~. . -···,·-· Wił rzecz tę wybada ... - 1e wiem ... - O part ozorca. 
· t ·1k d · k' t · · G b za:uineJ ~u'.!uil... C t ł d d T · d ł · S ł k · k ł 
I y o zię I porno-cy a.iemntezego ar u- - Ni"e? .... To dzi·wne. Mogę pam· na· za owa. pr.ze o.mem. o m1 a a pam o owerec a 1 aza a 
ska Chudzik ze.stał zwolniony. Po wyiściu p d d t h t J k dd ć 
na wolność Chudzik dowiedział się, że O<i· wet powiedz.ieć kiedy to było ... Hrabia . rze ziesią ą zaJec a a e eganc .a panu o a ... 
cem jego je~t hrabia Strzyga-Topo.rski, kt6· przyszedł do nas wtedy p•rzed wiecw- limuzyna. ~zekata. przeszł~ .P?ł godzi- . Hoppen we~tchnął cieżk-0 i odjechał 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- rem 'l kwiatami ... Auto jego czekało na ny. Wreszcie wysiadł z me1 1e.1rnmość wraz z pudłami.„ 
rola Zawidzkiego, wielkiego awainturnika i __ _ 
hultaja. Między Zawidmdm a Chudzikiem ulicy ... Wybral tę suknię i ka:zał zaraz 
wywiązuje 9ię pełna tra.giicZ1Jego nrupięcia posłać ... Zaznaczył, że suknia musi diójść 
walka o tytuł i fortunę hrabi<Jwską, Zawi.tfa· do pani rąk przed fiego przybyciem·~· 
kiemu pomaita w tei walce iell:o ko-chan.ka ~ ł · · b. i 
Jana Sołow11recka, zwana Księżnuczką Cy. Domyśd em s.ię więc, ze wy 1era S ę 
gańską, słynącą ze swej niepospo}itej urody. do pani... , 

Rozdział dwieście ·dwudziesty 

Norzeczt;tng 
siódmy 

Bardzo wielu mężczyzn odebrało robie ży. - Hrabia do mnie? ... - dziwiła się 
cie lub złamało swą karierę ... W iej mister· Księżniczka _ Nie, to wykluczone. Pan Przez całą noc detektyw nie mógł Hoppen skinął głową. Madame Heo 
ne si:.dła wpadł również Chudzik, który z.a· . l" zmrużyć oka. Dozmyślał nad tern J"akby rietta wtprowaieliziła kłie111ta do sąsiedniej 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca· się my 1··· . .l\. ł Pod 
tąc dla niej swą na;zecwną - ~tefcię ... · - Zarnz podam pani dokła~ą dat~. tu wydobyć tę posadę dla Księżnicz- sruli, iposiiadające:j kism.a t półatoila. 
,(sężnczka odtrąca go 1edinBJk od seb1e. Detektyw spojrLał do notesika. gdzie ki... ścianą stały głębo.kie, miękkie foteiliiki, 

Po wielu przyg.odach Chudzilk uzyskuje figurowała data podsłuchanej rozmowy Nazajutrz zrana udał sie do maga- a przed każdym foteiliikiem mmaatiurowy 
w ko~cu tv;tuł. hrabiowski, lecz tego .same· 1 w pałacu hrabiowskii:t. . . zynu mód „Hortensja". sfoHk. 
~o dnta znaidu1ą go marlwego w po~oiu ho· _ To byto 12 kwtetma. wieozmem. . Był to rzeczywiście najelegantszy . Przed stolikami ~znosi•ta się pół'ko-
telowym. * • - Nic podobnego! - zaoerzyta się magazyn w mieście. Mieścił sie on przy hsta estrada, z.aJSł?«1ięita kiu~ą. 

. . * . . . . Księżniczka. - To niemożliwe!. .. ttra-1 głównej ulicy . zajmował niemal cały ~adame. Henirietia rzucik w po.cze· 
Mmęło 15 lat. Jaś po ta1e111D1cT.eJ śm1er- , . . b ł t . , 1 kaJm szyibki ro'2Jkaz• 

<>i ojc1 został jedynym &paOkobiercą wiei: bla U mnie nte y ~gQ V:'JeCZOrlt.- I rog. p O Ć • ' t ohm' tł ~ • 
Jciei fortuny. Jest w dodatku przystojny 1 - Napewno pam pam1eta?... I Wielkie okna mieniące sie wszel-, .. - rzk' ra ~ j Y p d ·j„ 'c 0 

11d?~Ył również ~ytuł inżynie;a. Na m<1;5ka· - Napewno!... kiemi kolorami 'batystów iedwabiu i. zyc parys. ie su e „. rę ze1 .„ ze-
ra<1z1e spotyka mespo<lL1ewanLe zawsze 1esa.· D t kt k" ł ł a . . ' ; l I kam na dole!... 
cze Ptekna i kusfaca Księżniczke. e V yw. po iw.a g ow . . .. przepięknych tkanm, stanowiłv ce ma- Dz1iesięć modelek w iecLwa1bnem des· 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan l · - W takim razie - odoarł nic JUZ rzeń wszystkich kobiet. ! .ł . d /. 
k I d · · 1 ·ca : . · . . . sous rzuci o się o sza:i:. 

spot a awnego przyiac1e a swego oi • nie rozumiem... Nieiedna zatrzymywata s1e przed p h T · h łił · ki rit • 
ukrywaiacego sie pod pseudonimem „Gar- A d h p myślał· Więc hra- . lk b k ó . , ·t • t o c wi 1 ro·zc y a saę !U yna t na 
husek·• Kim Jest ów tajemnic1y Garbusek. . . w uc u O • • - • wie ą szy ą, za t rą m1escito Się Y- estra·dę weszła modelka nir. 1. Była to 
nik1, nie wie. . ~)la Jedna~ wte?y ~ie ~kłamat .. z~p.ew~ta le bogactwa i wzdvcąata: wytSQlka, przystojna blondynka - pa.11111a 
. _Ni_e~az wł'.ratowal o~ Już Chudz:ka j Jąc swą z?nę, ze nie by! u Ks1~zniczk1... _ Ach, gdybym miała taka suknię. Irma. Uśmiechnęła się zna.c~co w stro 

c1~zk1e1 ?~r.es11: J.an .prosi go. - .a~8 P ~Y~ Wjęc .gdzie był w takim ra-iie owego Wtedyby mnie napewna nakochał A H k·t· Ił • •• .-. • · ·..i ·-~-
d~ Polski i w~św1efhł zagadke trupa z11~1e: . ·- .d . k:a . • • ··· nę O'Jl'P'ena, Qrego Ju.c;. ru~:Z W1'!.i!M4ll.ll.·„1 i 
~·oneF:o w ~zterech walizkach ... : . Wl~~zop~,_ _g ~ W tpiesz,. n,m mecenas~ _ta~?... . . w tym fotelu z c-yigarem w usta~ i _~-

Garbusek przybY\Va d<l Polsk1"1 zal:rleta CllowrtrewskJe~(Vd~taty s1e ·nwe strastl1 Wta~cf"@'to w1!!tił'fe a~a- częła wolno, jaik pa.nitera, piuch:ylać się 
~1 e1 do robc;>tY.. k t kt Pelkiem który we rzeczy? ... Czyzby wraz ~ O~rbus- zynu była rzeczywiście pani Henrietta na w.szysbkie strony. Estrada posiadała 
bvta~0!!.,a~~~zs~1~ i~~oa zabaw dziec'ięcych, kiem plądrował wtedy w s;aJ;>inecie me- Arbon, zfrancuziała połka, zwana przez lu\lltrzame ściamy, postać modelki oobiia· 
mianując go swym „sekretauem" oraz z cenasa ? ... Poco? ... W sprawi~ tego pa- swe. klijentki poprostu „pania Henriet- ła się więc w kaiżd.em załamaniu, napeł
Wan<lą Łapińską. którą kochał jeszcze gdy miętnika, o którym wspomniał Garbu- tą"... niając e•srtradę tłumem ie.dnakowo u!bra· 

~;~~a mb~~Y ;rhf~~~r;;ikó~~ndktór';:~hadłie-;:, sek?._.. , Byta to niezwykle dystvn1rowana nyoh kobie,t. . , , 
sztem byt niejaki Lucjan Szulski. NadużYł Nie czas bylo teraz o tern mys.leć. kobieta w podeszłym wieku. trzymają- Mada.me Henrietta &ieclz1ała obok 
o~ jej zaufania i uw1ódt w J>odstępny ?PO· W. każdym razie detektv~ ~e! SW:ÓJ o- cą się jednak bardzo dobrze. W maga- k~ienta i udzielała fachowych wy;jaś· 
sob. J~n. pr~v pomocy Pelka WY11"w.al ia. z s1ągnął. Wydobył od Ks1ezmczk1 ze- zynie swym zatrudn1'ala dziesieć przy- meń: 
rąk zbrrow 1 Wanda została hrabiną To- · b · · · d p l t · · J t t d · -..l 1 
pnrską. zname. e~ Je] w1~ zy. rze_<~n~ s1~. ~e stojnych modelek, któr ukazywały się . - es o praw ;ziwy mvue pary· 

Tymczasem. Księżniczka, kochając ciągle 12 kw1etma hrabia u Ks1ezmczk1 me klijentkom w najpiękniejszych mode- Siki„.. Przed tygodauem. otrzymał.am ~ę 
Jan~. wst~puie 2'. rozpaczy do klasztoru, był... lach sukien oraz płaszczy... . sukmę wprost z. Pairyza... ~osiła 1ą 
gdzie o~w1e~za Ją da.wny kochanek - Ka- Żmurek wypił herbatę. Jana ciągle Od b kł St f I , . I małżonika Mruuricea Chevalier... Jak 
rol Zaw1<lzk1, sprzyrmerzemec magnata Ro- . Y za ra O panny e v. W asci-

1 
. cL • ł . • 

!iem. Obydwaj są wro.gami hrabiego T~po~- ies:ccze wracał.a do panny ~te~y. . cielka magazynu była niepocieszona ... pan ~ z.i, ca ~ść utrzymana 1est w czai: 
ski~go. Ro.licz. ze względć~ konkU1rencYJ· _ A czy firma poszukme mneJ mo- Podczas -rewii mód by1o rzecza niemo- no-bi~łym tonie... Są to dz1iś dwa na1· 
ny~n. Zaw1dz~1 zaś -. ~omeważ .uważał, Iż delki na jej miejsce? żliwa aby zam·ast dzies·eciu ukazało mocLmeisze kolory„. . . . . 
~o~~~~k hrab1owsk1 w1men być Jego wlas- . . Detektyw zastanowi_ł s!e... Od~by się d~iewięć m~delek... bo ~zegóż to Panna ~1'\llla prze.ctąig~ła Mę lem,;ie.'. 

Pewnego wieczoru zastał zamordowany JeJ mógł dać posadę w f1rm1e „ttennet- podobne?: .. Nie mogła na to pozwolić ... ?ibra,~ała się ~a .wsz~tk1e strony, stro 
mecenas Glowniewski. Przyczyny jego zgo- ta" byłby bardzo zadowolonv z je- A t . k ł ść . . ł d . d . ) J!l/C figlarne mmki, zde~mowała narzutkę, 
~u nie i:nożna b_yło na:azie ustalić. Stwier- dn~j strony żal mu było tej piek~ej ko- k ~Jad tnk~ z ~ 1 me i;na a O łpowihe llle uka;;uiąc swe białe ramiona i piękny wy 
tlzono. ze w mieszkaniu była ty1ko głucha . . . . . . an Y a I... Y a więc W z Ym urno- k.róq cLekoHu na plecach„. 
służąca. Marianna Kubiak. Siostra meoe- b1ety, z drugie] zaś w1edz1at. ze w ten rze... I p · · ł t d Ad 
nasa, pani Jadwiga,. wYS~ła za mąż ~a bo- sposób mógłby mieć nad nia łatwo kon- żmurek dowiedziaf sie wkrótce od . . 0ł me-i ~~sz at,~.a es ·r~ ę -pannti· a 
F:atego plantatora i wy1eochała z mm do troię Żmurek nie zapominał o tern że t• b ' t h zyw10 o:v~ ixune 'Ka, ~sLępme . i igra· 
Singapore. ··· . · por Jera c.o Y10. przyczyna Z 1~go u- nowa L1dija, posą~owo piękna W1ra, lecz 

Wykryciem tej zagadkowe! zbrodni zajął w kuferku Jany znalazł taJemmczy klu- moru palll Hennetty ... W czasie, gdy HOJ>IPe.n nie mógł znaileźć nic odipowied· 
się, naiz?olnieis~y v.:ywiadowca Ż~U:ek, czyk... wychodził z magazynu, natknał się na niego chla Księ.żin.iczki 
ktory między mnem1 znalazł na m1e3sou O d I h b"l tt któ d •ł · · t · · · · 
zbrodni medalionrk, ząb oraz khiczyik od -.- wsze.m .. : - o _par na c Y I - appena,_ .. ry o nosi meorzy1ę e - Będzie p.ani musiała stworzyć coś 
skrytki bankowej. Dziwn'Y'!ll zbiegiem oko- trafi1. - ZdaJe się, że me przvieto Jesz- przez Księzmczkę stroJe... własnego„. - zaidecvdował. - Ale mu-
liczności .drugi taki s~ k:liuczyik detektyw cze innej modelki... ~murek co~nął . się do maigazynru. Z si pani znaileźć odipowiednią modelkę ... 
znalazł w kuferku Ks1etmcz~i. PoniewaJ _ 'A jak pan sądzi czy nadawała- chW1lą U1ka.za11ua się HOJ>IPena pe1rs·onel ża.din.a z tych które wiidziałem nie na-
d~lon~~ f:d~o k1:~ofidtl~:~~ic~raet~a~: bym sie do tej pracy?„: staną~ got?wy do je,go ~· na d~tekity dają sdę do t~~o celu.„ Osob~. którą 
szkała wraz z Zawidzkim. - Sądzę, że tak.„ wa mkt me zwracał uwagi. mam na myśli, m'\lisi mieć w sobie nie· 
. W Księ~niczce zakochał sie bogaty finan- _ Więc może ... pan módbv mi po- - Służący odstawił wszyisitikie trzy uchwytny czrur ele.gan·cji, bez którego 

sista Teofil łi01>1>8!J. który prz-y5łał ..,lel cu- móc w uzyskaniu tej posady ... Mąż mój pudła na ladę i wy.szedł. kaii>da kobieta wy~ląda brzydko choćby 
dawne modele sukien w prezen01e. Lmurek, . . N' · • t · kn. · t g 'ł ·d . · ___ ,_ · ' 
interesując się osobą Księżniczki. przed- (nazywała Zawidzkiego meżem, nie - ie pr.zwm11i1ę e'J ~u i, a.ni e o nos1 a nrui rozszą 1S1U.K.Dlę ... 
stawił sie jej jako subiekt z magazynu mód, chcąc, widać, wtajemniczać żmurka w pfaszc.za ... - rzekł rozgmewan~ gło- - Po·staram się za.stosować do ży· 
z kt~reg? przysłano te stroje. J·ej prywatne perypetfe życiowe) zara- sem H01ppen. - To skanidail a me suk- czeń szanownego pana ... - odparła wła 
Ks1ężmc~ka eh.ce go poprosić o J>Q.Sade, . ·. . 1111·al L · ._,,_ kl N' ..i, ' • ś · · lk 'd 

lecz n1e wie jak to u.czynić. bia ostatnio niewiele... Chetme przyję- „. .ezy. J<tK. w?re. .„ . ie ~owzie c~cie a ~~·gazynu mo . 
łabym posactę... wa.ł~m s1ę,, ze zrab1 m1 pam taiki zawód, W chwil.i, gdy Howen opwm:zał ma· 

PeWtnie więc jest to imię szefowej... _ Pomówimy, łaskawa Panj ... Po- pana Hermetto!„ .. T~ _daW:11Jo n·ależę gazyn, zamierza1ąc wsiąść do czeka.ją
-:- Dziwne, że w ~akich CLasa7h po- m·ówimy... ;ut .do rzęd'll; t;Mli khentow,. że moigł~by cego nań auta, Żmurek za.grodził mu 

rzuciła posadę ... - ciągnęła dialeJ Jana _ Bardzo byłabym panu wdzięcz- pam star~1e1 .~konać moqe zilecen~e„. dro1gę: 
_ Jabym tak nie zrobiła... ' - Na1m<;>cme1 pana przepraszam - - Przepra1S1Zam pana naimocniej„. 

żmurek popijał herb'atę... . na .. _. Byłby to JednaK pierwszv wypa- P;la.szczyła s.ię w uk~0t11ach Madame Hen, Czy mógł\bym zamienić z panem k1lka 
- Nasza firrma cieszy się w mieście netta. - . Piros~ę m.i wV1ba:czyć, to na· 1 słów? 

wielkiem powodzeniem. To jedna z naj dek, kiedy nasza kliJentka zostałaby na pra~ę me mo1a wma;„ Mo1ellka, któ- ~ HoppE?>n przwzał mtU się nieufnie: 
solidniejszych firm ... u nas ubierają słę szą pracowniczką... rą pa.n °?'ryhi:at, ?'Pll~ciła tnlll,1e nagle„. ! - Czego pm chce?... . 
najelegaintsze kobiety ... Częściej jednak Jana spojrzała na rozłożona suknię Ale . t~ się wię~eJ me powtorzy... Na-, _ ~e~t~m n~rzeczonym Jany Soło· 
panowie kupuja niż panie... Do nas·Lych i odparta zażenowana: tychnua~t ~wrocę .J>amu ~ałą swnę! wereck1e~ i chCiałbym „ . 
stałych klijentów zaliczamy nawet hra- - Ja tych strojów i tak nie przyj. - P1emę·~zy me _pr~YJmę! - odparł· - Co? .. : . Pam iest nairzeczonym ... 
biego Strzygę · Toporskiego... mę... Hoippen z :v1eilkoipans~~ _gesstem. Sołowereck1e1? 

Jana d'rgnęła. Umówili się więc, że żmurek odwie- Chcę now~~·. e.fe.ktowmeis.ze1 SUJkmf.„ - Taik, proszę pana„. 
Zna go pani?... zapytał żmu~elk dzi ją nazajutrz o tej samej oorie ·i ·ih - Mo·ze poka.zać panu noW!e. mo- D I . . ł 

obojętnie. jej odpowiedt. dele?„. a szy Ciąg JU ro 
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Miłosną epopea le.ciwei wdowy PnemJtDi[J lft~arJta~owali ~i~ w mientaniu Poszkodowana oświadczyła iż dobrowolnie ofiarowała 
swemu „przyszłemu''przywłaszczone'' przedmioty„ 

Ujęcie awanturnika, który n~padł na strażnika granicznego 
Król. Huta, 20 kwietinia. Wyrwał on szta.chetę z płotu i zadał 

W dniu 4 marca rb. siaika przem~- dwum straiżnikom kiilka ciosów w gło
nik6w, e'kłaida;ąca aię z ue~cLu . o's?b• wę, poc~em zbiegł. .Przez długi czas Ka.
przekroczyła zieloną gra.nicę z Niem1e.c cz-marski ukrywał stę. 

Lwów, 20 kwietnia. fiarowała :wiele rzeczy swemu „przy· 
Sensacyjnie zakończyl sie proces szlemu", przyczem nie udowodniono, 

szofera Zwer.dlinga, który za naciąga· czy Zwerdłing działał tylko dla własnej 
nie lekkomyślnej i lecłwei 51-łetnieJ korzyści. do Polski przez pU111kt graniczny w Orze DOfl>iero obecnie wstał on uietv i o· 
wdowy Gruderowej na kosztowne pre- Niezmiernie uradowany wvrokiem 
zenty oraz zobowiązania wekslowe _ oskarżony opuścil salę sądową. oświad 
skazany zoBtał przed sąd l·eJ lnstancJł czając podobno, że wkrótce pobierze 
na półtora roku wiezienia. się z Gruderową. 

gowie. sadzony w więzieniu. 
Przemytników zauważyła skaż gra

niczną., która puściła się za nimi w po· 
goń. Przemytnicy na wido.k ściitta.jących 
ich str1tżni1ków schronili się do do,mµ 
.Ainastazji Moczikowej, znaddu.il\c:~go się 
w pobliżup gra.nicy, Zaharyka.dowali się 
tam i nie chcieli otwoT:z;yć dobii~l\Cym 
się do dTZwi strażnikom. 

Jlillllllllli 1111 lllll I I llUI' 1111!1111111i111111111111111111111!111!111111111::: ~ ! l ~!I ! ! I; Il 

I 'nlowerv artnlmne ~ Na rozprawie apelacyjcnei zeznawał -----L-EK-r--A-RZ_·_D_E-NT_Y_S_T_A __ _,_.._ 

111. !nn. zastępca prawny Oruderowej, F KOPCIOWSKA 
adw. dr. Rosenbaum, którv oświadczył, • 
że klijentkę jego niełatwo można było przyjmuje: 
nabierać. Odznaczała sie ona Jedynie od 9-3 w domu_1>rzY ulicy • 

~ ręcznej roboty ~=.:! 
= LILI HIRSZMAN ;:; 

lekkomyślnością, gdy chodziło ieJ o po- GdanskieJ 37 
zyskanie mężczyzny. tel. 232-55. 

Na odgł06 awantury zebrał się wikrót 
ce tłUilll, liczący około 100 ooób, który 
zajął wobec strażników grank:znych gro 
źną· postawę, 

- przeprowadziła się na ul. 

s A n dr z ej a N!! 27, front ~ Sąd uwolnił szofera od winy i kary od 4--7 w Iecznlcy 
wychodząc z założenia. te sama oru: Piotrkowska 294 
derowa zeznawała, te dobrowolnie o· (przy Górnym Rynku). 

~pewnym momende wvbiegł i tłu· 
mu znamy awanturnik Józef Kacz·manski, l11111111111111111111111111111111~1~1~;111~~~~~:illllllllllllllllllllllllllliliiffi 
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Dziś i dr1i następnych I Wspaniała francuska komedja 
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CI'.NY MI.EJSC: I seans 54 1 85 gr. 
nast. Ili n1 !'5 gr., H m. 109, I m. I .. ~O 

·= = 
w roli gł. Rene de Zilahy oraz Rene Lefebvre. 

Nad program: dodatek dźwiekowy. Bilet~, ulzowe oraz passe-partout niewai:1e. 
;; CENY MJĘ.1SC: I seans 54 i SS gr. 
:==: nast. III m. 54 gr., II m. 85, I m, 1.09 

Kino Dtwlękowe Dziś I dni następnychl Rewelacyjne arcydzieło filmowe p. t. 

'' 
AKIETA" '' Sienkiewicza 40. 

ter. 141-22. 

RICHTERA 
(znak fabryczny „Kotwica") 

środek zewnętrzny przy przeziębieniach, grY1Pie i reumaty:tmi.e. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Używajcie PRA WOZlWY PAIN·EXPELLER Z CZERWONĄ KOT°\łICA. 

f f W roli głównej 
Sylvia Sidney 

Nadprogram kreskówka kolorowa Jaś f Małgosia. 

. DOKTÓR 

REICH ER 

DR. MfD. Dr. Jan Polak.r L. BBRPIAft 11•. "AWROT· "'· 7 . ,. 
Speclallsta chorób wenerycznych, TeL 164·21, 

skórnych I moczopłciowych choroby we'Wtletrzno 1 aller&il..'7.:ie 
Cegielniana 15. (astma, i>okrzyWka. miitrena. reu· 

TELff, 149·07, lllllł;nm) 
Przyjmuje od 8-11 rano I od 4-8 Oodzinv or.c)·leć (i„ 7, 
wie<:z .. w niedz i śwleta od 9-1..eJ, -..----- --

CENY LECZNICOWE. LEKARZ· DENTYSTA 

1 ~0 •• 
6

• - 1 I. ft U U A U M ~ W I 
l H. SZUMACHER ~yfmufe od 3-T pO p0l. 

Choroby 'k6rne 
I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 

Piotrkowska St 
telef. 121·23 

od I I pół - 4, 15-9 wlecz, w nie- Były 

dziele I święta od 10-l buchalter• 
Ceny lecznlcowe. 

rewident 
DOKT6R Izby Skarbowej Łódzkiej, spec-

SPECJALISTA CHORÓB SKÓR• KL I N GER iałlsta w dziedzinie podatkowel NYCH I WENERYCZNYCH. • • 
LECZENIE NIEMOCYPLCIOWBJ, przy1m1e prac~ 
Południowa 28. Tel. 201-!13. t ł } b d 
przyjmuje. od .8-1~ ra?O i od 

9
5-8 6pec. chor. wenerycznych, SkÓnlYCfl s a ą o orywczą 

Pomoc I skutek bez operaclUll 
RUPTURY, lakotet kalectwa nie 
wolno zanie<1bywać, r;dyż skutki 
dal żYcla 111dzkte.go sa bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielka. lak głowa ludzka l SPO· 
wodować może śmiertelne powi
kłania kiszek. 

Sp~Jałiic lcezinicn bandde ortopedyczne 
gumowe moJeJ metody usuwają ·radykalnie nal
niebezplccznl.ei91e t nalZ4starzalsze ruptury: u 
mdcz:yzn. kobiot I dzieci bez operacji. 

wlecz. w niedziale 1 świeta od -1. 1 wł111ów (porady seksualne) Udziela porad po<;latkowych. 

I LEC„. ICA Andrzeja 2,. tel. 132·28 Wiadomość w admin, Republiki. „ PrzyjmuJe od ~11 rano I od 6-8 w · ------·--PIOtfkOWSka 294 W niedziele I śwleta od J0--12. ANOIEL$1(1f00 konwemcii I literatu 

NA SKRZYWlfNIEkręgosłupa przeciw two
rzeniu sic: nrbów l rrutlicy kości lee:zn!cze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztucz.ne noiti 1 ręce. Na obniżenie żol~dka l ki-

Tekst i klisze szek lecznicze bandate l>rzuszne oraz sim:. ban-
zastrzeżone daże na ruptury Powrotne po operacji. 

Zakład OrtopedyCZtlfl 
Spec. Ortop. J. RAPAPOfłT ze L.wowa 

lódt, ul. Wólczad$ka Nr. 10, (front. Pa>Tter) 
teł. 221-77 

I 30-letnia praktyka ~ pełna gwarancja. 
UWAGA! Od l września 1933 ~· pn;yJmule tylko osobiście. ~le
czonych w Kasie Chorych m. todzi przyjmuje. Osobi$te zjawienie się 
chorych Jest konieczne. Ceny przystępne. 

d j i Dr, MltD. ry udziela rutynowany nauczyciel, 
otwarta od 11-ej rano o 8-e w ecz. Al K • k• 1 z " k 2 f PRZYJMUJA LEKARZE SPfCJALISCI OP"IOWS I u• awa._.z ą nr. 1. m. Ba. ront. co 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· U diiennle zastać 9d icodz. 4-7 P.~~-
CJALNOSCIACH. OABINET DfNTY· e 

STYCZNY. CHOROBY WJ!WNl!TRZNI! 

Porada 3 złote. Gdańska 37 
DOKT6R fe!, 232-55. t>fZYlmuję 7-ą wieczór. 

W łi k• PRZEDSTAWICIELE rejonowi na Pa· 
~gUOOWS I bjan1ce, Piotrków, Tomaszów Maz. • U poszukiwani. Wysoki zarobek. „Rhino'• 

!Łódź, Zachodnia 72 ni. 3. 
Piotrkowska 70, tel. 181·83. 1- ------- · 

SZYJę WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSK~ 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmu.Ję równiet wszelkir 
repęracj i szycie po domnch, 
ul~ 8-go Slerrnla 76 

m. 18, li p. 
CHOROBY SK()RNE. WENERYCZNE MOTOCYKLE, przyczepki motocyklo1~~!1!!!!!!!!1!~~!!!1~!'fl~~ 

I MOCZOPŁCIOWE.. iwe, komis, kupno, sprzedaż - zamia-I- ·-·- -- ..... - ~ -
Gabinet Roent~eno • le~11icz;7. na „Automotokomls", Kilińskiego 14!1. Leczenie 

Przyjmuje od 8.30-10 r„ I do 2 i pól 2() 

PODZIĘKOWANre. I od 6 do 8 l p61 wiecz. W niedziele DROBN~ ogłoszenia w •. Republice'' kr6'tk1·eml fala ml W. Panu Ortoped. Special. J. Rapaportowi w t,odzi, Wólczań- I świeta qd 10-J. a najlepszym 1 najtańszym środkiem U 
ska 10, dziękuję publicznie za umiejętne założenie speclal. bandaża na ROWER .Enfield wolne kolo prawie zetknlecla zainte~ęsowanYch stron. radj" owe mi· 
moją zastarzałą rupturę, na którą bylem dwukrotnie operowany. nowy sprzedam Zakqtna 21 róg Sród- Kto chce; 1) :znalezć loka~ora lu? sub-

z µowataniem .. k" d k't 4 6 1 lokatora. 2) znaletć miesz]came lub • . 
Ur. E. BEROHOP, mieis ieJ u 0 ora - popo · pojedyńczy pokój. 3) sprzedać niem- C~O\Qby stawow, k?ścl. mieśn1. ncn. 

Lekarz. 

1 

MŁODA, ładna niewiasta znajdzie sta- chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol. wow. skóry, narze1dow wewnętm1y.:h 
fi Łódź. dn. 26 kwietnia 1933 r, le zajęcie w reklamie. Zgłaszać się co• wiek okazyjnie. 5) dostać posade, 6) kobie~ych I t. d. :ii dziennie Zachodnia 72, m. 3 godz. 5-7 wysz.ukać pracownika - pjocbaj po- w ~ablnecle terapfl flzykąlnel 
~~...:~mEEBl5!l•lllllllE!l•&••••••••••••.m popoi. da drobne ogłoszenie do „Reoubliki". Dr. POLAKA. Nawro1 7, Teł. 16.&·21. 



Po wystąpach bokserów polskich w Budapeszcie s!k~~E:~s~:::~~:!~~ysię 
łHeobacność fr1n1ra s. ztamma dała Si" nam dotkliwie \VB znaki walne zebranie sekcjtl kolarskiej Bar 

't K.ochby, na którem wybrano następujn-
. (Korespondenc:Ja wiosna „Es.pres9u'') ce kierownictwo: kiernwuik i kapitan 

Budapeszt, 16 kwietnia. dniczo i moralny tytut mistrza furopy dziów. M. Cukierf!lain, I .wicekapitan-M. L~ss-
Turniej mistrzowski o tytuty najlep- w wadze lekkiej, który tylko sedziowie O polakach pokrótce wsoomnieliśmy man, Il w1cekapitan: . L. Abramowicz, 

pszych pięściarzy mamy już za s0bą. nie uznali. David, którego sedziowie u- Zawiedli faworyci Seweryniak. Piłat i sekretarz:. I. tterszko'ł:"icz. . . . 
Ledwo si,ę skończyt, skończyło się z znaH za pokonanego przez ttarangiego, Roth ole, 'lepiej, niż oczekiwano walczył Zeh_rame postan~wito. między ,m.nerni 
nim i zainteresowanie, !\ w Budapesz- by! jednym z największych talentów .Rogal~ki i Antczak, cho~ we fin~łach ten l·zorgamz,owac "!" dnm 8 hpca wyscig, na 
cie w kilka godzin po jego zakończeniu pięścnarskich jakie przewinełv się w ostatm się zatamat MaJchrzvck1 był do- 100. klm. 0 rm~tr.zostwo klub~we 0!az 
niema już żadnego opróc2' polaków, za- czasie turnieju. Węgrzy przy~otowaJi bry i na wysokości zadania. Sipiński druzyn?WY wyscig 0 puh~r ofia~ow,.-l!y 
wodnika. się tak jak wypadalo na imprezę jaką zrobił swoje, Forlański natomiast nie przeti firmę Lassrnan w dnm 12 sirepma. 

Z zawiedzionemi czy spelnionemi rozgrywać się pod okiem ich soółbraci. pokazał mimo dwuch zwvciestw nic. 
nadziejami rozjechali się pięściarze, zo~ Byli wszyscy w doskonałei formie Szkoda, że nie było tu l(ainara: o l?t6-
stawiając po sobie obowjazek sµrawo- ale też nie z_aslugują na wyróżnienie, za rego się tu wszyscy wypytywali, miał 
zdawcom zbilansowania całej imprezy. nielojalne dążenie, do ooanowania bowiem więcej szans, niż ktokolwie~ na 

Stala ona na poziomie bardzo wy- wszystkich tytułów mistrzowskich, za zdobycie tytułu mistrza. 
sokim. Wysokim - mimo niezadowo- co spotkała ich we finałach. zemsta sę- Male. 
lenia kierownik~ FIBA. twierdzących, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wycieczka do Danji i Szwecji 
dla czuifelników ,,ies.pressu'• 

że poziom boksu europejskiego znacznie 
się obniżyt Nas jednak w zuoelności za 
dowolit Mieliśmy bowiem zuoelnie do
kładńy sprawdzian tego co, kto i wie
le, umie, komu i czemu hołdu.ie no i ma-
ły sprawdzian naszych umiefotności. Czynią,c zadość licznym prośbom na- [ 21 maja o godz. 21-ej. Przyjazd do Sztok 

O ile cnodzi o nas to w Budapeszcie szych Szytelni~ó~, którzy yv listach do holmu nastąpi w dniu 23 maja. Następ
. zrobili nasi pięściarze wrażenie jaknaj- -reda~·cji wyiraz~h got?'Y'OSĆ towarzy.~ nego dnia dostaróz:y uczest:nik,om naszej 

Dziś mecz bokserski 
Hakoah-ŁKS. 

Mecz bdkserSikr ttakoah - Ł.K.S. 
odbędz,ie się w drt1tu dz:isiejszyim c::> go
dzi1nie 20.30 w sali Oeyera, a rnie jruk 
omyłkowo podano w <lin:iu wc:ziorajszyrn. 

Odwołany wyjazd bokser6w . · 
łódzkich. 

W d1ni1u dzisiejszym miała stę udać 
na Pomorze reprezentacja p1ęśdar.s1rn 
Łodzi, która miała rnzegirać dwa spot· 
kania w GruqziądZ>u i' Byqg0iszczy. 

W ostatniej ohwiU Pomorski Zwią
zek Boksers,ki odwołał oiba SPOtflrnn:ia. 

lepsze, Spodobali się ogólnie za po- s~enta ~rawie .P-orlsk1eJ reprezent~c11 wyiciecz'ki wiele emocji stadjon sztok
prawną technikę, bojowość 1 fair spo- Płłkair~kl~J do pa~stw skandy~awsk,1ch holmski ·gdzie rozegrane zostanie S'Pot
sób walki. Spodziewaliśmy sie jednak od o~gamz:-i1e redakcJa. „.Expressu . wspól- kttnie piłkarskie Polska-Szwecja. Po
naszych zawod'ników znacznie Wlięcej n~e z biurem p~~'I".ózy Wa.~on~ L1ts wy~ Wlrót do Gdyni nastąpi w dniu 26 .Jl1aja 
a przedewszystkiem dostąpienia do tur- c1eozikę ~o Dan11 i Szwec11: , o godz. 7-ej rano. Ceny biletów w za·leż-
nieJu mistrzowskiego w pełne.I formie. Wycieczka bez ~i~ I paszportow ności od kajuty wah~ją się od 190 do 390 Pried wyicigiem kolarskim ŁKS-u 
N"e mówimy już 0 tąkiej formie w ja- wyiru~zy do. Kopenh~g1 1 Sztokhol.mu z 'Złotych. I I · I "'' d. h k 1 k' h 
k"1 . l' W 1 b A l' 1 . Gdym w dnm 19 maJa o godz. n-1e ra- Należy przytem zazna,az,yć, te wy-, yv nłeuzielinyich zawo ac o ar~ ~c 
ie~ by~ ęgrzy .u· ng. icy, a e. 0 teJ no i przybędzie dro Kopenhagi 20 maja o żywic.nie będzie jednakowe niezależnie (ŁKS--:-1 (cY'k:le-ped.esti~e~ s'.artowac bę-

w J~k!eJ przywykhśmy ~1d"."wać lC~ w godz. 11-ej. Poza zwiedzeniem pięknej od jakości kajuty na okręcie. dą między mnym1 1:1~1ńsk1 <:A.K..S. -
kraJU. Wiele '!"' t_em wmy 1 Polskiego Kopenhagi będą nasi Czytelnicy mieli Czynione są również staranl1a, by Wars'z~wa), Kołodz1e]'czyk a P1etra-
Zw. B~ksersklego. . . . . . możność agląda:nia mi1ędzyipaństwowe· uczestniicy naszej wycie,czki otrzymali szewiS1k1 (T.Z'.S.). 

_Dziś, gdy y.r Bttdai:es:cie mieltśmy g,o spotkania piłkarskiego Polska-Da- ulgówe bi'lety na ia wody ipitka;l"lskde. ----
moznoś.ć ~rzekon~nia się Jak ?rzygoto- nja, które rozegrane zostanie w dniu 21 Wszelkich dodatkowych informa1cyj u
?Taly się mne panstwa do m1strzostw, maja na wielkim stadjonie kopenhaskim. diziela biuro Wa~ons Uts Cook, ul. Piotr-
1ak wegrów otoczono matczyną opieką Odiazd ~ Kppenhagl nastąpi w dniu kowska 64. 1 1 

w Pieknej dtitej \\tiltł ta miast m a )1 · ;;:"T.i~::;(~=:::;=~=========~=====';::::::::::=:::::::::::::::::::::::=======::::::=a 
glików na każdym kroku ooucz ł ich Ot . 
starowina trener i sekundant Bowker, warcie Sezonu motocyklowego 
czy nawet jak przygotowani był\ ru
muni, niezrozumiałem jest dla nas po
stępowanie PZB. Nietylko, ie orzygo
towanie zawodników pozostawiono im 
samym co w zupełności zawiodło, ale 
zaoszczędzono sobie na wyjeździe se
kundanta do Budapesztu. 

W tern miejscu śmiemy twierdzić, 
że dbecność Sztamma w Budapeszcie 
przyniosf aby nam w wadze muszej je
śli nie tytuf mistrza to z pewnością ·wi-1 
cemistrza. R.otholc swoje sootkanie z 
Po)merem przeg;rat tylko orzez nieu
miejętne prowadzenie go przez sekun
da.ntów z których kaidy raazlt mu co 
innego, a Majchrzycki desygnowany 

. na głównego, najgorzej. Przvzna.l sie 
uotem Majchrzycki, !e RothoJca zupet-
11ie nie znaf. nie wie(.iziat wiec Jak nim 
kierować. Tern gorzej. Bo Rotłiolc mi
mo, że nie byt w swej szczytowej for-
mie miał największe szanse na zdoby
cie tytułu mistr.za. 

Polskie pięściarstwo jal<:l{oiwieK za- Ubiegłej niedńeli odbyła •ię w Lodzi ur oczystOść otwarcia sezQnu mot()cyklo-
reprezentowalo się dzięl{i swoim zawo- wego. Na zclfl<lt\l motOcy.ldiśe~ .zeib~1mi qa Placu Dąbrowskiego. 
dnikom znakomii::ie ucierpiało wiele na :;:::== -=====;;:==;;::::::::;:;i::;:::;=;==;:i;=====;;:::;::===:;::::::::;:c:::::;==::;:===::::;;:i;:::z;:;~ 
swej opinii nieprzywiezienia ao Buda· 

pesztu sędziego mięazy:aaroaowego. ~!6 Najbliższe mecze p'iłkarskle rego staraf się w ringu zastąoić ktoś, · 
kto wykazał najrnn'iei kwalifikacU na tę 
funkcję, Wiele na ten temat mowiono o mi••rzo••wo lódzhiej hlasg A 
w sf eracłi oficjalnych PIBA'. h 

Turniej mistrzowski staf orzeaew- Piąty tydzień roigrywek Piłkarskie przerwie zmieny się z WKS-em, Nie-
szystkiem pod znakiem pjęściarzy an- o mistrzostwo łódzkiej A klasy przyno· wa.tpUwie walka t:>OWYżs·zych zespołów 

gl.elski"ch, którzy oyli naJ"wieksza atrak- si caly szer'eg cnlekawie iapowiada}'ą- będzie b. zażarta, gdyż w girę wchodzi 
cych się spotkań. W niedzliel~ rozegrą- lepsze miejs,ce w. tabeli. 

Dr"tyna ŁKS-u na mecz 
z Podgórzem. 

Na mecz liigowy z Pod1górzem. który 
odbędzie się. w niedzielę .godz. 16-ej, 
wystawia Ł.K.S. następującą ,drużyinę: 
Piasęcki, Gałecki, Karasiak, Pegza Il, 
Kubiak, Janczyk, Mriler, Herbstreich, 
Fiedler, Sowiak, Król. 

Aktualja 
W dniu iutrzejsz.ym roz1poczną slę w 

Lodzi zawody o mistrzostwo klasy A 
w. siatkówce męskiej i żeńskiej. Zawody 
hędą się odbywać na boiskach: ŁKS-u, 
IKP i KP Ziednocz;one. 

•• *· 
W rul:edzielę odbędą S·ię na boiskach 

p:rowincjonalinych . zawody lekkoatle· 
t'ylczne o odlznaikę P. Z. L. A. i P. O. S. 
W przyszłą nledlzlelę 29 b. m. odh<;:dą 
się w Łodzi zawody o odznakę PZLA i 
POS <lilia mtod:zików. 

Kronika klubowa 
Wip.jstk'()iwy Klub Sipoll'lt.owy poda~e do \V'SW<:Lo

'l!JIOści, ż.e: 
1) T~ Seiktcji ·lek!koaitl.e1!:y1aZ1I1ej odhywa.ją 

się we włioo:ikti i c2r1V1aa;!lki na st-aidijo:niiie W. K. S. 
o goid:z. 17...e;. 

~) W dllllilll 29· bm, ocllbę<la, silę z:a1W10dy kkko-
;i4htyciz!llte :t1 !Ul~tę'ptUtjącyin 41Jtt101~ro.mem: 

- Bd,eigi: 100, 200 i 1500 mtr. 
- SizttM• 4XtOO mitr. 
- Sik.o WZIW}"Ż, Wtdiad, o tyczce. 
- ~ty: dy.slkieim, ku,lą, o,S>Z.aze,pęm. 
3) I<My tennWsioiwe na Sl\iatdi0n>i1e WKS z,o

mały mW1M1te d:La cdo1llk6w i g<0·ści. K'()l!'lty (>ą 
OZytllJlle pner. cały dtz.~eń. 0.płruba za ~rę m~tnń.
llldnia. 

?ią m,istrzos.tw. Pr~yj~~łiali O";'iani ~a~ ne zostaną az1tery mecze z te~o t,rzy na Pozatem trzeba pamiętać, że obie 
1en:ni~ą, a gdy .odc~yl~h P!-"zytb1cy o"Ka- bołs'kach ł6dzldch a jedno w Kąliszu, drużyny kandydują do tytułu m~st'rza i iUllllllll/lllllllll/111/llllll/1//illllli!l/lll//1/111/ il /ll/lllilllillll!lllli !/l ll lll!llh 
zah. s1ę z~akom,~ty~~ Plęściarzamł zagra Leader tabeli ŁTSO będzie mię.I nie- ewenhtalna przegrana może drużynę Kalislkl Klub Sportowy, który rnze-
ia1ącym! na1s1ln1eJ~zv:n m~car~t~o:n wątlpliw[e trudną przepirawę 'l WIMA całkowicie pozbayvić szans do pie1rwsze- gra n,a własnym terenie drugi mecz o 

europe3sk1m. Przyw1.e~h tvl~o s1edn:im jedynym zespołem A-klasowym, który go miejs,ca w tabeli. mistrzostwo będz1e mia! tym razem 0 
iawodników, zostaw1a1ąc, w d~~u sw~- do tej pory nie ~dobył ani jednego punk- Tflzieci mecz rozegrają zewoły Maik- wiee trnd111iejsze zad1ainie aniżeli przed 
go najlepszego, kt-óry jako oohciant me tu. kaibi i Widzewa. Paworytem meczu jest ty,godniem Przeciwnikiem kaliS1zan bę-
otrzymat urlopu. _ WIMA wykaiz'Uje jednak z meczu na zespół robotniczy, który w dot~heza- dzle boweim Strzelecki KS - najpoważ-

Cała icl1 ósemk'a rozporzac!za sze- mecz znaczna. przeprawę i nie wiele sowych roz.grywka.ch o punkty nie prze- nłęjszy kandydat do tytułu mistrza. 
ściu zawodnikami światowei klasy a za brakowało, by ubiegłej niedzieli us:Lcz.k- grat jesz.ce ani jednego meczu. Makkab! Kalenda·rzyk rnzgrywek przewiduje 
ledwie dwoma słabszymi. nęla punkt silnej drużynie SKS-µ·. iest jednak zespołem, którego nie wol- również jedno spotkat11ie w sobotę a mia-

Dniga niespodzianką bvli rumun i. Nk dziwnego, ie· i niedzielna walka no lekceważyć. nowlde ttakoah - ŁKS f-b. Zespół 
Przy by I! do Budapesztµ w o·oteżnei li- zapowiada się · ciekawie, gdyż Ł TSG Naieży zaznaczyć, że w S1Potkaniu LKS-u nie będzie tym n1zem kor7ys tać 
czbie ekspedycji, a okazało sie, że przy- będzie musfalo s,ię \VYSilić, ażeby utrzy- towarzys}\iem uda1o się drużynie ży- z zawodników Jigo'Wych, gd yż w nic
jechali patrzeć na swói triumf. Wywie- mać się na pierwszem miejscij w t~beli: dowskiej Pokonać t.wa,ricłv 7.esoół robot- dzielę grają czerwoni w Łodzi z Pod-
źli obok doskonalej ópinii o sol:iie ząsa- Union Touring po P.wutyiodml'l"\VeJ niiczy, i~órzef!l. 
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Okręt mknie Po błękitnych falach Adriatyku. 
Pasażerowie na pokładzie starają się Jakoś za
bawić. Obliczają ilu Jest żonatych, a Uu kawa
lerów. Jeden z panów podchodzi do drugiego 
i pyta: 

- Pan Jest żonaty, prawda?.„ 
- Nie.„ - odpowiada zagadnięty, - Ja 

tylko tak wyglądam, bo morska choroba dale 
ntl się we znaki.„ 

•• * Kac i Kotek siedzą w kawiarni. Nagle od· 
zywa się Kac. 

- Wiesz, Kotek, la clę nie rooumlem I„ Dla
czego ty się właściwie nie żenisz? 

- W takich czasach?.„ Na ten k1"y1;ys?„. 
żona to zbyt droga rzecz I 

- Owszem, masz rację, może lest droga, ale 
za to bardzo trwała„ • 

•• * Olclę_c wchodzi do dziecinnego pokolu I wi-
dzi następulący obrazek1 

Zuzia leży na kanapie z kompresem na głów
ce, Miecio siedzi przy nie) z okularami na no-
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Międzyn rn ej Nic 

sie, a Staś leży na piecu. f W Nicei odbył się turnie) Jazdy konnej, w którym wzięli udział jeźdźcy ·wszy. 
- Co to ma być? .- pyta zdziwiony ojciec. stkich krajów Europy, 
- Bawimy się w Ubezpieczalnię Sl>ołeczną •. ···•••••••••••••••••••llilim•••••••••lm!I 

Każdego roku, dzileń, w którym w roku 
1917 Stany Zjednoczone zgłos.iłY swój 
udział w wojnie światowej, 1est uro· 
czyście obchodzony przez b. uczestnl· 

ków wojny. 

- odpowiada Miecio. - Zuzia Jest pacjentką, "" 

a Ja lekarzem.„ 
- Dobrze, a co Staś robi tam na piecu?„. 
- Wysłałem go w góry na świeże powie-I" 

trze"" - odpowiada Staś. 

Alolzy ma się pobr:f z panną Ziutą. Olciec I 
panny Ziuty powiada do Alolzego: 

- Wszystko Jest bardzo piękne, panie Aloj
zy, ale niech pan wie, panie Alojzy, że posagu 
pan wcześniej ole dostanie, panie Alojzy, aż Ja 
umrę.„ 

Poskrobał się pan AloJzy w głowę I odparł: 
- Trudno.„ W takim razie Oźenlę się z nią 

narazłe z miłości„. 
• • • 

Prztyk był kelnerem. Teraz . został subiek-
tem w sklepie z przyborami szkoJneml. 

Pewnego dnia, zapomniawszy się widocznie, 
wsunął nagle białą szmatkę pod pachę i wpa- l 
dając do składu, zawołał: 

- Paule Wacuś !„. Rrrraz szkielecik psa dla 
pana profesora! 

•• * Wójt obraził laklegoś chłopa I stanął za to 
przed sądem. Sędzia poucza go: 

- Wprawdzie mieliście na niego złość, ale 
niepotrzebnie nazwaliście go bydlęciem. Nawet 
w gniewie trzeba wybierać słowa! 

- Niby racja„. - odpowiada wó)t. - Ale 
u nas na wsi dla takich bydlaków to znowu ta
kiego wielkiego wyboru niema.„ 

Codzienna nowelka ,,Expressu•, 

Do stolicy Francji przybył ksmażę Kay a, stryj cesarza Hirohito, witany uro-
. czyście przez oiic lalne władze. 

OBRONA PRZECIWGAZOW ;;_ 
W CZBCHOSLOWAC.11. 

W Pradze zbudowano płerwszv nowo 
czesny schron przeciwgazowv i zara
zem otwarto wystawę propagandową. 
U góry widzimy fragment wystawy, · u 

dołu - wnętrze schronu. 

ła mu gnlewn~e. poprawiając S1U1knię. u!kazala się w drzwi<l!ch, trizymając na 

Prezenf · i1nieninowg. 
Jaik śmiesiz mnie ipodej1rzewać o tak.fo 1n~kach malutkiego, rozkos7Anegio psiaka. 
rzeczy! - W~nszwję ci, najdroższy! - zawo

- Nie wykręcaj się, bo to c:i nie po, lata weso!o. - Dziś przecież są twoje 
może. Słyszałem najwyiraźniej, jale mó- imleinrny! 

Pan Artiuir Ka1MITTa przez cały dzień 
z tmdnością wylkonywał swe Z1WYlkle 
czym.noś ci biiUJrowe. W reszcie o godzinie 
piątej po poludniiu, g1Clly Ml głowy coraz 
bardziej mu do1kmczał, ZW'Olinii się z pra, 
cy u swego zwierzclmiiika. 

- Wypoczinę w domu - pawiedziiał 
mu - i z pewnośoi.ą jltlltro będę zdrów. 

Idąc wo1linym kirok.Lem w kieruinlku 
swego m<iesZJkania, Ka1I1Lna uświadomił 
sobie, że w ciągu ostaitnJioh pairu lat a.nJi 
razu mu się nie zidarzylo, by w zwykły 
dz:ień roboczlV przed giodzLna. ósmą za
kończył prncę. 

- Ciekawe, co teraz robi moja żo
na - myślał. - thyba jest jeszcze bar
dzo zajęta sprawami gosipodairsikiiem~. 

Pan KaHna miesz.kał na parterze. 
Otworzył drzwi wejściowe własnym 

kluczem i wszedł dJo mies'ZlkainJia. 
Drzwi1 sypialni były zamkmiięte. 
Ka'Hina zamierzał je otworzyć, gdy 

nagle usłyiszał głos małżonki: 
- Kochany mój!· Najdroższy! Jak to 

dldbrze, że jesteś tu u mlllie ! Mrtllsimy się 
iednalk spieszyć, bo rriąiż wraca o god·zd
nie ósmej! 

Kru1'ilna naciisnął kllamkę. DIWWń jedl
nak nie ustąpiły. Były zamlmięte. 

-- Otworzyć! ~ wrz~ł wściekle. 

Otwórz w tej chwiil1! W'ilaś do jakiegoś mężczyziny. DoQiegly Ka1'ima, który oczyWiśa.ie jeszcze do-
Przez chwilę panowafa głuicha qilsza. do mnde nawet nast®ujące słowa: „Mu-. sikona1le 1PamLętał o wczorajszych wyda
l naig-le Kail'iina usłyszał przez drz.wr simy się spieszyć, bo o ósmej wraca mój rzeiniach, odwróci~ głowę. 

głos swojej żony. Mówiła zuipełinde s,po- mą.ż!" - Oniewas•z się jeszcze na mnfo? -
kojmie, jaJkgdyby nic się nde stalo. - Ach ty gł>Uptasku - iroześnrtiaia zawołała żona, zbliiiżając s;ię d'o niego. -

- Artwrze? To ty, mężius1i1u! Pocze- się mlod'a niew!iaista. - Przecież to jest Teraz ci j'LllŻ mogę wireszcie powiedzieć 
ka:j chwi'lę, zaraz się przebiorę i otworzię tekst jednej z modnych obecnie piose- 'Prawdę. Brzyigotowałam ci na imieniny 
drzwi! !llek„ Meilod~1ł, niestety, n1e zdołał<l!m za- iP/ieska :i właśnie dlo nfog:o wcziorai tak 

- Otwórz w tej chWilliL. bo WIYfWaŻQ pamiętać. crulle przemawiałam. N1e chciałam si·ę 
drzwi! - krzyknął ro~ju'Szony małżo- - A więc to jest PJ~oseI11ka? - za- jednak przyiz!nać do tego, bo przecież to 
nek. wołał Ka.1'i1t1a, tracąc pewność srebiie. -- miała · być niespodzianka! 

- Czego się tak dieneirwu1esz? Co cd Nie, nie wierzę w .to! Jestem pewny, że Ka~dtna porwał żooę w rami•cma. 
sdę sta~o? - odipowiediZli'ała mu ZIIlÓW w sy,piailini1 by1 jakJiś męwzyzna! Taik, teraz jm wszystko . było jasne! 
spokojnie. - Za chw.il1ę będziesz mógł - Jeżeli jeszcze raz ośmielisz się Jego słodka żoneczka kochała go nad 
wejść. Straszniie się cieszę, ześ talk wcze- mnie obrazić, to zerwę z tobą wszelkie życie. 
śnie przyszedł! stoswnil\Ji ! - ipowi'edzfała obuirzona nic- Przyikro mu oyło, że ją wcwraj po-

Po chwil.li drzwi ~ę otworzyły. w!asta, wychodząc z pokoju. sądzH o zdradę! 
Kalina wbiegł do syiP.ia1nt Było tąm Ka1l~na z•ostał sam. O!koło godzinny ósmej Kali111a w do-

ZiUpelnie ciemno. Gdyiby mu ból głowy w dlalszym cią- ~konałym nastroj;u, Uldl<l!l się do Nuirą. 
BłY1S1kawczir11ym ruchem pir.zekręcił g1U n<ie dokUJCzał z ipew,nością prz~rowa- Zaraz ;po jego wyijśdu, ipaini Kal~na 

koota!kt elektrycz.ny i począł uiważ.nie I dz.iłby dailsze bada1n1ia. zatelefonowała do swe•g-o przyjaciela: 
rozglądać się dokoła. kle siły go z.upełnie opuiśqity, - Twój pomyisł by~ znakomi'ty-za-

Okno b}"lo otwarte. Tą drogą więc l Położyit si1ę więc i Wlkrótce pogirą.żył komwikowała mu. - Artur oczywiście 
z·b.iegł widocznie kochanek. ( sie we śnie. Obudzilt się droP.iero o dz'i1e- Wierzył, że to był piesek, którego mu 

W sypia1lrni jednaJk panował wzorowy s'iątei, zjadł Q{<:bcję i znów usnął. ktu1piłam na inriemny. Jestem szczęś·l'iwa, 
porządek. Nic nfo śwfadczyło o witzycie Nazajuitrz wstał o godzihnie s161dlmej że jill!Ż teraz nam ·ni1c nie g:irozi. Artuir fest 
niepożąidiainego gościa. raino, to znacz.v o zwyikłej porze. zachwycony rpieskiem i oczywiście wcaile 

- Kto tu byl u ciebie? - zawofal . Żona podn~osla się jesz.cze wcześinfoj. się n~e dlziwi1, że tak cz.uile doń przema-
Karlbna, chwytając żonę za r~ę. ,·Krzątała się jlUJŻ w drmigim p<Yk:ojltl!. {wiałam. A jak ty się cz1uijesz najdroższy 

.- Ozyś ty oszalał! - odn>ow.Ledzi:a- Gdly tyi]ko nairZ1Ucil na siebie IDYdamę, po wczoraj1szej udecz.ce pr~ez okno? ' 
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